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Podjudzania ludowców.
Rzeczywiście, gdy się czyta ludowieckiego 

»• rtr*yjmci#łŁ ludu*, ma się uczucie, ie  panowie 
i - tifż a  sprzysięgli <się, aby lud ów wyzyskać, 
wyniszczyć i w pętach niewoli trzymać, a istnieje 
tylko jeden zacny obrońca ludu: Jan  Stapiński

Spójrzmy na ostatni numer tego pisma lu ­
dowego t  19 b, c  Na wstępie tłustym drukiem, 
w r .^których miejscach popodkreśmnym jeszcze 
dodatkowo, widcieje następująca enancyacya; 
„Doszła mnie wiadomość, że wydział krajowy 
przygotowuje jakieś ważne ustawy, które maj;, 
utrwalić rządy garści szlacheckiej, a na które 
ministerstwo się zgodziło w czasie handlu o ie 
formę wyborczą, Podobno chodzi o niepodzielność 
gruntów i gminy zbiorowe. Bąozcio tedy przyja­
ciele gotowi do odparcia zamachowi Stapiński.* 
P. Stap.ńsk' bardzo łasiraw, że tylko takie hasło 
rzucił, a  ógł prze< ież z całym spokojem i bez 
narażenia ha szwank swej ignoraneyi a zarazem 
i prawdomówności zapowiedzieć, że „chodzi po- 
aonno* o przywrócenie pańszczyzny! Byłby 10 o 
wiele większy efekt; ale zapewne chowa go szef 
stronnictwa, poseł sejmowy, redaktor i parcelant 
polskiej z>emi miedzy Rusinów aa gorętszy okres 
walki wyborczej.

Po wspomnianej enumcyacyi wstępnej idą 
w „Przyjacielu ludu* rozmaite pouczenia wybor­
cze i korespondencie o ruchu wyborczym, pod­
pisywane przeważnie „Ludowiec" lub „Ludowy*, 
a podjudzające przeciw szlachcie, księżom i ob ­
rzucające błotem polskie centrum ludowe. A więc 
i ks Kutek z Żywca, i ks. Sm ółka, i ks. Zema- 
nek, i ksiądz z Gliwic, i ksiądz w Lipowej, i 
księża z Koszarany i Lachowic i ks. Kołodziej 
z Zawady itd., to wszyscy (jak na jeden numer 
„P rzyjaciek  ludu*, to dość) iizuny pańskie, służki 
centrowe i zdrajcy ludu. A że redakcyi za mało było 
jakoś tym razem oc^ermań i wydrwiw&ń ducho­
wnych, więc na zakończenie tej rubryki kore- 
spodencyj podaje jeszcze taką ogólną wiadomość; 
„Na koszta wyborcze składają księża z całego 
państwa w i e l k i e  sumy, które będą użjie 
z pewnością także w Galicyi na  opłacenie agita­
torów centrowych, d« zarzucanie gazetami i ode­
zwami księżemi. Pocieszmy się przyjąć ele, że 
już co do wyriorów kościoły nasze będą zamie­
nione na przybytki Księżej ag itacji wyborczej*.

Ale to jeszcze nie wszystkie w iym jednym 
numerze wymyślania na księży. W artykule pod 
tytułem: „Nie daj mu poniewierać reiigii i ko­
ścioła; szachra,umi centrowo-szlacheckimi gardź­
m y-, znajdujemy zachętę, aby jak panowie zbroją 
się(!) do wielkiej wojny wyborczej, tak i chłopi u  
czynili, bo „dzisiaj my (ch opi) mamy prawo 
w rękach, a mamy też większość olbrzymią w 
narodzie * Z panami — pewiada autor — łatwiej 
sobie dać radę, bo można im posiedzieć: siedź­
cie spokojnie za piecem i nieoh się wam nie za­
chciewa aw antur, to panek , zobaczywszy, że nie 
ma szpasu, pokaże plecy na oddiodzie i pójazie, 
jak po zmyciu — „przed miinzkowatyrn psem 
atoli trudno się ustrzedz, udaje spokojnego i ła ­
godnego, ogon tuli ped siebie, szczecina staje mu 
jeżem z wściekłości, ślepiami będzie przewracał, 
nie będzie głośno szczekał, a ino skomli; jak w e­
źmiesz na niego doLrego knuta a pogrozisz mu, 
to ucieknie psiawiara do buay, ale jak się ze­
chcesz z mm bawić w ciuciubabkę, to ani się 
spostrzeżesz, jak cię użre bestyja.*

„Spółka centrum katolickiego na mandaty 
chłopskie przygotowuje we wsi ogromną pastwę; 
przez te wszystkie związki ki tolieko-społeczne, 
przez te łisty pasterskie, przez 1e bajeczne gadki 
o anarchistach i socyalistach (których naturalnie 
nikt nie widział), przez te czc?e uajania o ja ­
kichś urojonych agitatorach, płatnych milionami 
od żydów zagranicznych, przez te głupie perswa- 
zye wiernemu ludowi, juko że teraz dobrze się 
dzieje na świecie, Pan Bóg wszystkiego daje po- 
dostatkiem, nie masz chłopie na co narzekać, 
sieaż cicho, chwal Boga, me czytaj żadnych 
chłopskich gazet, nie politykuj, bo to do niczego 
nie doprowadzi, a jeślibyś się już koniecznie 
wziął pójść na wybory, to  żenyś broń Boże nie

dał głosu na ludowca, ale na porządnego pana, 
na księdza albo chłopa lizuaia centrowca. Takie 
gadki słyszy się teraz na okolicę. Aż przykro 
uwierzyć, że wszystkie te Drednie rozpuszcza 
nikt inny, tylko nasi księża.*

W dalszym ciągu, powtarzamy tego same 
go numeru „Przyj, ludu*, jest osobny artykuł prze­
ciw ks. Sienkiewiczowi z Góry Kopczyckiej, a 
w obronie nauczyciela Weissa; dalej artykuł 
przeciw ustawie łowieckiej, a  w kronice notatka 
o samolubstwia ks. Pastora, a następnie o balu 
u marszałka kraj,, kończąca się l»ką uwagą: 
„Różne księżna i hrubioy wystąpił? w strojach, 
które kosztowały do oto (!) tysięcy korou na je- 
dm: osobę. A potem narzekają panowie szlacnta, 
:e im ciężka praca chłopska aie może nasiar- 
czyć dość pieniędzy*.

Do numeru tego „Przyjaciela iudu* dołą­
czona jest jako dodatek „Gazeta chłopska*, wy­
dawana przez ludowca posła Olszewskiego. 
Wstępny artykuł „Dalej chłopy, ziam ić ich* 
potfiaua; „Śiancie wszyscy zgodne pod sztan 
darem poi. stronnictwa ludowego, a przy urnie 
wyborczej pokonamy wroga stańczyka, ą  wow • 
czas przepadną przeklęte rządy oczajduszów; 
lud uwolniony od ich tyrańsk?°j opieki, będzie 
swobodnie pracował nau odrodzeniem Poisk. lu­
dowej, która kiedyś powstanie aa nowo, ab j być 
kroiową słowiańskich pól.* „Czy pozwolicie, aby 
ta zgraja pasożytów tuczyła się nadal krwawicą 
chłopa? Dość tych krzywd* itd.

W innym artykule „Dwie wiosny", zakoń­
czonym apelem do braci w Ameryce, aby nad­
syłali datki na ludowcowy fundusz wyborczy, 
czytamy: „My chłopi potrzebuje y zatem na 
posłów ludzi znających nasze cierpienia, nasz 
krwawy trud, znających nasze pottzeDy, ludzi, 
którzy między nami żyją, a więc chłopów; alb> 
ludzi, któr/iy nami nie gardzą, którzy się swego 
chłopskiego pochodzenia nie zapierają*. Ot, co 
może odrodzLć Polskę

B rak miejsca nie oozwala nam aa dalsze 
przytaczanie „pouczających* ustępów z prasy 
ludowcowej, mającej za zadan ie .. morałue pod­
niesienie chłopa i przygotowanie go do pracy 
obywatelskiej. Zaprawdę, żadne socjalistyczna 
pismo nie mogłoby się poszczycić więkuzą zdol­
nością judzenia jednego stanu przeciw innym. 
-V apołecżsństwfęk. energiczoćtu i odporneuz dc- 
nooy sobie z reprezentantami takiego stronnictwa 
ludowego szyoko radę. u nas sianie nienawiści 
traktuje się z karygodną pobłażliwością, nie p o ­
mnąc, że Kąkoi ten zachwaszcza całe, daże 
obszary. Panu SfapińSKiemu, gdy przyjedzie na 
sejm, niejeden po?eł a może i jaka osobistość 
naczelne stanowisko zajmująca ściskać będzie 
serdecznie dtoń, w nadziei, że więcej zjedna go 
się uprzejmością, niż takiem potraktowaniem, na 
jakie zasługuje. A i starościńskiego ojca chrzest­
nego Bojkę, z kŁOrytn ort. Lwów przed sześciu 
laty zabawiło się w siehnkę, w ubierając go s w . m 
posłem, zaprosi się na jakieś zgromadzenie ab? 
wygłosił „przepiękną" a niedorzeczną mowę., 
imieniem całego polskiego ludu. Później zaś się 
dziwimy, że i tacy mają pewien wpływ na lud...

sejmowi praw a kontrolowania władz administra­
cyjnych i pociąguni»f nam iestnisa do odpowie 
dzialności, rozs»nr* autonomii finansowej sej­
mu, r o z s z e r z e n i e  k o m p e t e n c j i  
r a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  i wzmoc­
nienie w niej wpływu czynników autonomicznych, 
wreszcie utworzenie k r a j o w e g o  trybunatu 
administracyjnego zj równoezesnem zniesieniem 
rekursów do ministerstwa w sprawach ustawo­
dawstwu krajowemu podlegających.

W  s p r a w i B  r e f o r m y  w y b ó r  
c z e j  s e j m o w e j  oświadczył się zjazd, 
ab j dwie trzecie części sejmu Dy ty wycierane w 
droizo powszechnego, równego, bezpośredniego 
i tajnego praw a glosowania według analogii wy 
borów do raay państwa ze skróceniem czasu o- 
siadłości do 6 miesięcy, pozostała zaś jedna 
trzecia cz^ść sejmu winna wedle przekonania 
zjazdu składać się z dotychczasowych wirylistów 
i z posłów, wybieranych bezpośrednio prz9z wy- 
Dorców najwyżej wykształconych i najwyżej opo- 
datkowanycb.

Co do r e f o r m y  a d m i n i s t r a c j i :  
połączenie obszarów dworskich z gminami z za­
bezpieczeniem właścicielom więKszych pos.adlości 
jednego mlej°ca w zwierzchności gminnej i 
wpływu na wykonywanie policyi n a  obszarze 
ich posiadłości, zwolnienie gmin od czynności 
poruczonego zatrresu działania, zmr :ejszenie izi- 
sieiszycn powiatów politycznych do rozmiaru po 
wiatów sądowych, a natomiast utworzenie w ięk­
szych obwodów pol‘tvcznych oez uszczuplenia 
władzy namiestnika, zustąpienie dzisiejszych rad 
powiatowych sejmikami obwodowymi, wreszcie 
dodanie starostom powiatowym i obwodowym 
wydziałów przybocznych, wybieranych przez sej 
miki obwodowe, z głosem stanowczym conajmniej 
w sprawach, ustawami krajowemi unormo­
wanych.

W reszcie program a g r a r n y  obejmuje 
utworzenie krajowego kredytu parcelacyjnego, 
Wydanie Ustawy przeciw licLwiC ziemią, powięk­
szenie kredytu włości rentowych z 5 na 25 mi­
lionów, ochronę wychodźców, oddanie powia- 
towycL biur pośrednictwa pracy pod bezpośredni 
zarząa kraju, zniesienie ustawy łowmckiej, znie 
sienie szarwarków drogowych, krajowe ubezpie 
czenie oydła, przyi^a jsewe Kieoi enie oa ognia 
wruz t  k riuy ie i- na ogniotrwałe krycie bu­
dynków,

W końcu powzięto także uchwałę co do 
podwyższenia p ł a c  n a u c z y c i a !  s k i c h .

Zjazd zaaprobował Drzystąpienie posłów, do 
stronnictwa mleżąeycn, do Rady narodowej i 
wybrał sześciu członków homitetu głównego, a 
to : prof. dr. Stan. Głąbińskiego, dt. Stan 
Grabskiego i dr. Zdz. Próehniekiego ponownie, 
nadto zs.ś Tomasza Mrożka z Sambora, dr. Ale* 
Ksandra hr. Skarbka z Beńkowej Wiszni i adw. 
dr. Tadeusza Tertiia, burmistrza m. Tarnowa.

R6i« Rawicz Dembińska.
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M a ł ż e ń s t w o .
Powieść.

Ciijg dalszy.)

— To masz najlepszy dowód, że dziecko 
ani chwilki jednej nie meże być bez aozoru.

Nareszcie przyszła niania na czas, a b / Lu* 
nią zabrać i umyć.

No i ostatecznie kawa ze śmietanką uka­
zała zię na stole Kawę czuć było maazynaą 
metalową, źle wyczyszczoną, Której już nikt nie 
używa, odkąd porcelanowe weszły w użycie, 
śm ietanka w pośpiechu była przypalona a bułek 
zapomniała Dyzia kazać kupić. O tych nie­
dostatkach Łucya naturalnie nie wspominała.

Wstając od stołu, rzekła:
— Moja droga Dyziu, mam nadzieję, że nie 

gniewasz się na mnie. Powiedziałam to, co w ogó­
le podyktowało serce szczerze ci oddane, podnie­
coną byłam nieco doznanym zawodem. Sądziłam, 
wchodząc do was, ie  spotkam tu nareszcie
prawdziwie szczęśliwe małżeństwo. Wszystko 
wam Pan Bóg dał potemu. Dobrze i trafnie po­
wiedziała chrzestna m au a , gdy jej mówiłam,
że jadę do miasta i was odwiedzę: „Już je s j^ to

Narodowi-demokr&ci.
Stronnictwo narodowo demokratyczne, gru­

pujące się pod przewodem posła dr. Bt. Gfąbiń- 
skiego, wydało jeszcze pod d. 21 stycznia odezwę 
wyborczą, w której zaznaczyło, że „zgodnie z za­
sadą solidarności narodowej przy -itąpiło do ogól- 
no-narodowej orcranizacyi wyborczej R ad/ Na 
rodowej *.i

. Obecnie organ tego stronnictwa „Hłowo 
pol.“ ogłasza, że d. 2 i 3 lutego odbył się zjazd 
delegatów i mężów zaufania przy udziale stu 
kilkudziesięciu osób, który powziął między inne- 
m> tej treści uchw ały: r o z s z e r z e n i e
a u t o n o m i i  k r a j u  a przedewszystkiem 
zastrzeżenie w statucie kr^j. Kompetencyi sejmu 
w tych sprawach, które dotąd tylko milcząco w 
§. 11 ustawy zasadniczej o reprezentacyi państwa 
sejmom są pozostawione, wyraźne przy zianie

m. łżeństwo byłoby nie zupełnie szczęśliwe, to 
byłaby Dyzia sama winna.*

— o prawda, jak wszystko, co kiedy 
chrzestna matka powiedz ała ; muszę koniecznie 
ją  kiedy odwiedzić i pokazać wnuczkę. Ach czu­
ję, jakbym ja  u niej w Zborowie była w swo.m 
żywiole. Nie chciałoby się mi w racać do miasta, 
ale swoją drogą żalby mi było na dłużej odje­
chać Antosia przykutego do tego biura. P e^no  
me uwierzysz, Łucyo, że ja  go bardzo, bardzo 
kocham

— Owszem wierzę, ale mdość bez dowo­
dów ubogą jest.

— Jak jabym chciała, żeby w mojej gio- 
wie utkwiło wszystko, o czem mi mówiłaś. Obie­
cuję ci święcie pilnować kuchni, jeśli to ma 
uszczęśliw ić Antosia.

— -'O, pamiętaj, kiedy mam cię zapowie­
dzieć w Zborowie?

— Zaraz, obliczę się — mówiła z wielkim 
entuzjazme® Dyoniza. — W tych dniach będą 
wychodzić w iejletonie aziennii a bardzo mi 
przychylnego i na którym wiele mi zależy, moje 
fantazje pod tytułem „Między mchem i ziemią*. 
Następnie już mam wydawcę, który swoim na­
kładem wydrukuje rzecz tę w książce. Muszę 
prowadzić sama korektę, bo się boję pomyłek 
drukarskich,

— Widzę, i e  to wszystko zabierze ci dużo 
czasu — przerwała Łucya — Niech ińąż twój 
postara się o jaki tydzień urlopu, bo bez pana 
Antoniego nie pokazuj sic w Zborowie. Wyo-

Jak rob.ono wybory w Niemczech?
Organ centrum niemieckiego ,, Bayerischer 

Kurier* otrzymał, jak powiada, całe mnóstwo 
korespondencyi między prezesem „Związku floty* 
ks Saimem, głównym propagatorem tego tow a­
rzystwa ,en. Keimem, niektórymi urzędnikami 
kanclerstwa i innymi przyjaciółmi towarzystwa 
flotowego. Część tej korespondenoyi wydrukował 
„Bay. K irier*. Z korespondencji tej okazuje się, 
jaką n ezmierną propagandę towarzystwo to nie­
polityczne rozwijało podczas ostatniej akcyi wy­
borczej, że na tę propagandę otrzymało znaczue 
fundusze od ks Biilowa, a nawet urzędową po 
moc wojskowych, dalej, że celem uniemożliwienia 
wyboru kandydatów katolickiego centrum, pragnę­
ło się porozumieć z najcięższymi wrogami cesa- j 
rza, floty i narodowego honoru niemieckiego, z 
socyalistami, a w; eszcie, że się nie w^idrygało 
przed najbezecniejszą agitacyą wyznaniową

I tak d. 1 bm. odhyło się w Berlinie pre- 
zydyalne posiedzenie tego towarzystwa, na które 
także członkowie katoliccy z Bawaryi przybyli. 
Goprędzej zatem schowano stosy wymierzonych 
przeciw centrum broszur, aby ich Bawarczycy

nie dostrzegli, a żołnierze marynarki używani do 
paKcwania oroszur odeszi i posiedzenie formalne 
się odbyło-

Korespoadenc/a, wydostana przez „B«yr 
Karier*, odkrywa, kto ponosi* koszta agitacyi 
„Związku floty ', gdyż tosesłano 15 m i l i o n ó w  
broszur i pisemek ulotnych, między temi 124.000 
do nauczycieli wiejskich. W liście do jen. K eim a 
ośw  *dczył ks. Salm, że kanclerz Balów asygno- 
wał oa to bO.000 marek.

K w ota ta atoli uie wystarczyła już po ogól­
nych wyborach a przed ściślejszymi d. 25 sty­
cznia zapytywał." „Zwiąrek floty* firma księgarska 
K ittiera, czy na w jL c y  ściślejsze ma powiększyć 
nakiac, do jest jeszcze nanos 160 000 egzemplarzy 
broszury „Praw da o naszyca koloniach* i pół 
md ona broszury „Do narodu niemiech egn''. D. 
30 stycznia odpisał mu „Zaiązea floty*, iż zale­
żeć to będzie ód dzisiejszej rozmowy z kancle­
rzem, „ile, źe także broszury w sprawie Russo- 
wa, tudzież przez sztab jcnertiny przysłane, je­
dynie wskutek zlecenia k_nclerstw c wydrukowa­
ne i rozesłane zostały, my z naszych funauezów 
ani feniga na to wyłożyć nie możemy* !

Ciekawe to wyznanie. Ale d. 1 bm. wysto­
sował jen. K enr do dr. Hoprr w Dreźnie, które- 
remu także kanclerz za pomyślną z socjalistami 
walkę podziękował, hel, w którym abolęwa nad 
maślanem występywan.em kanclerza wobec cen­
trum i tak kończy: „Nie ma wątpliwości, jakoż 
mi to z innej także strony potwierdzono, iż wła­
śnie furor protestanticus w Niemczech środkowych 
tak ogromnie się przyczynił do obudzenia fili­
strów ze snu.* — Tych samych wyrazów użył 
jen. Kleim także w liście do redaktora Oburwin- 
dera w Dreźnie.

Z sędziami powiatowymi w różnych stro ­
nach Niemiec korespondował jen. Keim  w kwe 
styi łączenia się z socjalistam i przeciw centrum 
W jednym liście, wykazując, że naw et naro­
dowcom liberalnym (którzy przecież w sprawach 
floty bezwględnie zawsze szli za rządem) znufzć 
nie można, pisze wprost: „Mojem zdaniem cen 
trum jest niebezpieczniejsze od czerwonego so- 
cyalizmu*.

Wielc9 się zmartwił jen Keim, gdy mu ze 
Slązka pewien radca rządowy doniósł, żc wielu 
członków występuje ze Związku floty z powodu 
napadów jego na centrum, aie pociesza się tern, 
że nad Renem wielu członków Związku, którzy 
są katolikami, przeciw centrowcom się zwróciło(l). 
W innym liście pisze: .N ad  Renem dokazał Zwią­
zek floty, że w ośmiu okręgach wyborozycn zwró­
cono się przeciw centrum. Zróbcie to samo w 
Hesyi*.

Zabawny jest inny list. Mianowicie kapitan 
Salzer ze sztabu wojsk zachodnio-afrykańskich 
u Zair się, że wystano go do Dreznr , aby prze­
mówił jako mówca drugi i to w tinglu drugo­
rzędnym na ostalnick kresach miasta, podczas 
gdy kapitan Bayer mógł mówić w przyzwoitym 
lokalu towarzystwa procederowego. Kapitan Sal­
zer dodaje: „oddałem się Zwiąrkowi fo ty  na 
usługi na wyraźne życzenie komendy naczelnej*.

Jak „Bayrischer Kurier* dostał owe doku­
menty? Berlińska „Post* donosi, że dokumenty 
były schowane w prezydyum towarzystwa pod 
kluczem, wiele z nich nosiło napis: „Poufne*. 
Ile z tych dokumentów, przeważnie listów pry­
watnych, skradziono, prezydyum związku powie­
dzieć me umie. Koncepty i listy znajdują się je ­
szcze po największej części w biurze, a zatem 
wzięto tylko odpisy. Musiała to być robota sy­
stematyczna i długa, bo samo przepisywanie 
dużo czasu wymagało, a „Bai*1. Kur.* posiada, 
ie  oprócz tych dokumentów, które ogłosił, je­
szcze całą masę posiada.

Skonstatowano — dodaje „Posł“ — że od 
połowy cio końca stycznia prae* kilk* nocy ma­
nipulowali złodzieje w zaw iniętych lokalach pre­
zydium  „Związku*. Według „Reichsbote11 korzy­
stali zbrodniarze z tej okoliczności, że podczas 
agitacyi wyborczej częstokroć w prezydyum pó­
źno w noc pracowano — portyerzy wiedzieli, co 
się dzieje, ale sądzili, że to pracują pomocnicy, 
których wówczas przyjęto.

Spraw a kradzieży dokumentów Dgdzie od­
dana pąuowi — tem śmielej ileże pomiędzy o- 
wymi dokumentami n i e  z n a j d u j e  s i ę  
żaden, pocLodząoy od kanclerza akt urzędowy 
ani też list prywatny Rodaztorem . Bayer. Cz- 
ritr*  jest p. S iebert, osobisty przyjaciel centro­
wca Erzbu-gera, który i. tak wielkim skutkiem 
poruszał spraw ę skandal, kolonialnych.

System wyborczy proBorcyooafiy 
w różnych państwach buropejskich-

(Baw aryz). Podobnie jak  w W. Ks. Bade* - 
m ia ,  niedoszło i w Bawaryi do wprowpdzet ia 

otemu proporcjonalnego; skończyło się tylko 
na wrioskach, stawianych w tej mierze w r. 
1901 przez socyal st/cznego posła Segitaa, dla 
ocLruny mniejszości i na propozycyach stron­
nictw liberalnych z r 1905, którc chciały wpro­
wadzić rrprezentacyę wyłącznie proporcjonalna, 
wyehodzącą z wy boi ów dokonywanych »  ośmiu 
obręgach wyborczych, wybierających każdy prze 
ciętaie prsaseło dwadziestu posłów. Nowa urta- 

bawara ta z 9 kwietnia 1906 wprowadza, pc 
dobnie, jak  nowa ustawa badeńska, głosowanie 
bezpośrednie; (art. 14) nie dochodzi je<Wk jest- 
c* do granic powszechności, albowiem wymaga 
opłacania przynajmniej od roku jai legoś bezpo­
średniego podatku (art. 3) Okręgi wyborem, są 
albo jednomandatowe albo dwumaudatowe, po ­
dobnie, jak  obeiuie w Galicyi przy wyborach do 
rady państwa; a  we wszystkich, a więc i w je ­
dnomandatowych ozręgach ma mieć sastosowa 
me zasada, k tó rą br. Gautsch proponował dla c 
zręgćw dwv mandatowych w O-ahcyi, dopóki jej 
ks. Hohenlone nie zmienił, tj. , iż wybranym jest 
ten, kto otrzyma przynajmniej jedną trzecią 
część głosow, a więcej głesów niż inni. W dwu- 
matidatowych ozręgach wybrani oędą więc ci 
dwaj, którzy otrzymali najwięcej głosów, a w 
każdym razie więcej, niż jedną trzecią część; w 
jednomandatowym okręgu oędsie jedna taka o- 
sobiatość aw azana za wybraną. K aM j w/borce 
ma prawo oddać tyle głosów, ilu okręg wybiera 
posłów, a więc jeden lub dwa głosy (art. 21), i 
tem się różni ustaw a baw arska od projektu br. 
Gautscha, od znanych nam już proposycyj Hfize- 
ra dla ceo&rstwa niemieclc igo, od dotyehczaBO- 
wego głosowania w h am o jrg u  na członków wy- 
działn obywatelskiego, tud -ż d całego °zeidgu 
znanych nam już urządzeń uznaniu zasady 
względnej większości globów do uzyskania man­
datu leży jednak uwzględt ieaie praw mniejszości 
do reprezeutacyi i przyznar ie jej pewnego prsed- 
stawicieistwa.1)

(V o ln e  m iasto  H am burg.) I tu  spotykamy 
obecuia system dotychczasowy austryacL, świeżo 
pogrzebany. Wedle ustawy z 5 marca 19ti6, 
wchodzącej w życie przy wyborach mających 
się odbyć w r. 1907, wybierają połowę zgroma­
dzenia oby watelskiego, tj. sejmu wszyscy obywa­
tele, drugą połowę zaś wybiegają znów po po- 
(owie obywatele mający w obrębie miasta po­
siadłość gruntową i obywatele będący członkami 
senatu albo zgromadzenia obywatelskiego, pewnych 
sądów Iud władz administracyjnych, względnie 
tacy, którzy nimi byli (§ 1). Pierwsza połowa 
wynosi 80, druga oczywiści# także 80 posłów, 
i  których przypada 40 na jedną, a 40 na drugą 
kategorę. Wyborcy wybierają obie kategorye 
drugiej połowy, mają tedy wielokrotne prawo 
głosowania, bo głosują tak przy wybor«* obu 
tych kat-igoryj jak i prsy wyborze pierwszej po­
łowy posłów; wyborcy natomiast nie mający nie­
ruchomości aai wspomnianego już szczególnego 
cenzusu obywatelskiego, mają tylko jeden gioa i 
głosują tylko przy wyborze p-erwszej połowy 
posłów. I dotychczas było podobnie, na mocy 
art. 29 i 80 konstytucji z 18 października 1871

l) Historyę bawarskiej reformy wyborcze; patfs 
dr. Wiktor Rnss: Die bayriscLe WahlrMottu (Neue 
freie Presse z 23 marca 1906 Abendblatt), i Da« 
nene bayerische Landtagswahlgesetz (Beiloge zar 
Allgelueinen Zeituug Nr. 86 ei 1906).

urażam sobie chrzestną matkę z L un ią ; mnazę 
umyślnie pojechać, żeby to widzieć. O Elizie już 
pewno wiesz, separowała się z mężem, będąc 
pod jego dachem zaledwie godzinę.

Tu Łucya pożegnała serdecznie przyjaciółkę 
a Lunię, klura bardzo ludnie się kłaniała, uści­
skała. Na progu j ”.ż będąc rzekła jeszcze:

— Pamiętaj Dyziu, co obiecałaś mi i nie 
gniewaj s,ę na mnie. O tyle lat starszą jestem 
od ciebie i zdaje mi aię, że mając lat trzydzie­
ści, mam prr.wo pogderać trochę na młodsze 
mężatki.

— Nie tyle twoje sędziwt lata — rzekła, 
śmiejąc się Dyzia — powinnyby mnie przekonać,, 
ile twoje poczciwe dla mnie serce i przyjaźń 
twoja, tak dla mnie cenna. Pozdrów tam odemnie 
wszystkich znajom ku A mianowicie w Zuoro 
wie. Andzia już pewno w długiej sukni.

— Wiesz komu ją  m atka przeznacza?
— Kazimierzowi, ma się rozumieć — rze­

kła Dyzia, zamykając drzwi.
*• *

Odkładając sprawunzi na ostatni dzień, Łu­
c ja , zaraz po wizycie u Dyzi, postanowiła od­
wiedzić swoją drugą przyjąć ółkę i koleżankę
z pensyi, Eugenię D. Była ona mrodszą o lat 
kilka i uczyła się dłużej, oddaiąc Się studyom 
fachowym, mogącym kiedyś dać jej utrzymanie.

Sugenia była dochodzącą uczennicą, gdyż 
rodzice jej mieszkali w mieście, ale z Łucyą 
zbliżyła ich wspólna sympatya, która i później 
zamienioną została w przyjaźń, łączącą icb ściśle.

Ojciec Eugenii był profesorem uniwersytetu. 
Stanowisko poważne i dające dostatek rodzinie. 
Genia miała siostrę o kilka lat starszą, Która 
wyszła za mąż, kiedy Genia uczyła u ę  jeszcze. 
Zięć profesora był dontorem medycyny, mieszkał 
na prowincji i dorabiał się szybko majątku. Lo­
sem tej córki nie mieli powodu troszczyć się ro ­
dzice. Została im tedy tylko Genia, miła, zdolna 
i ła^aa, marząca o samodzielności — nie wycze­
kując i. rn^ża

Póki żył ojciec, był dostatek r  domu i żwcie 
płynęło prawidłowo, leoz po jego śmierci pozo­
stało jako utrzymanie Geni i jej matce jedynie 
pensya wdowia, potrzeba się więc było oszczę­
dzać i rachować każdy grosz Z tego też powodu 
postanowiono odnająć z mieszkania zejmowanego 
jeden pokój. I jak w sam ra i przyjechał właśnie 
ze wsi bardzo daleki ich kuzynek, pan Ja n  
Celiński, który obejmował w redakcyi pewnego 
poczytnego dziennika posadę, a dowiedziawszy 
się u spowinowaconych o poko.u do najęcia, n a ­
tychmiast o wynajem go poprosi?. Z tego wstępu 
dalszego ciągu można się domyśleć. Młodziutka 
Genia, bardzc ładna, tioszkę zalotna i wesoła, 
zrobifc silne wrażemu na młodym marz cieiu, 
zakochali się oboje i nie było 'nnego wyjścia, jak 
małżeńsiwo. Oboje bez majątku, myślała matka, 
do tego mąż poeta, nie jest to ODiecujące, ale 
cóż robić; będzie, jak Eóg da. I dał Bóg -zeczy- 
wiście. W przeciągu pięciu lat troje dzieci i dużą 
porcję miłości.

Łucya, wchodząc Uraz na drugi# piętro, »i*

potrzebowała nawet d z w o n b o  drzwi były 
trochę uchylone na korytarz. W kuchui zastała 
G#nię w białym kaftaniku, trzymającą małeg* 
chłopczym na ręku.

— Odszukałaś rn ie , Łucyo kochana — za­
wołała Genia radośnie — choć zmieniliśmy mie­
szkanie, bo to dawne, ehoć większe i na pierw- 
szem piętrze, ale było dwa razy droższe. Tu małe 
pokoiki, ale dsjsoi za to mają swój własny oso­
bny kącik. Patrz — mówiła dalej Genia jaka 
jestem praktyczna. Jaż wszystko na L.^sze p rzy ­
gotowane do objadu; dwa półmiski stoją ’uż go­
towe do podania, wazę przyniesie moja Marynka
i gdy tylko Jaś nadejdzie, można natycumlast 
siadać do objadu, a ty naturalrie z nami.

Przykryte półmiski pokrywami, postkwiła je 
na gorących garnkach, zamknęła tlrsui od kury- 
tarza i wciągnęła swoją przyjaciółkę do jadalai, 
która była zartzem  salonikiem Łucya rozglą­
dnęła się po tem ezyściutkiem nie bogtUem mie­
szkaniu. Pełno było wszędzie kwiatów, znać było 
rękę skrzętną pan domu. Jak ona temu wszyst­
kiemu daje ladę, myślała Łucya.

(C. d. a.)
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największy wśród ludu w jej włościach, dla którego 
była zawsze najlepszą opiekunką. Zgon śp. Izabelli 
hr. Tyezkiewiezowej okrywa żałobą prawie wszystkie 
rody w Polsce, z którymi była skoligaconą. S. p. 
Izabella hr. Tyszkiewiczowa oyła matką śp. Jana 
hr. Tyszkiewicza, ożenionego % siostrą ordynata 
Elżbietą z hr. Krasińskich, Krystyny Andrzejowej 
hr. Ptockiej, małżonki namiestnika Galicy i, Michała 
hr. Tyszkiewicza i hrabianek Maryi i Joaany Tysz- 
kiewiczówien.

Pani namiestnikowa hr. Andrzejowa Potocka 
jeszcze w piątek na pierwszy telegram o niebezpiecz­
ne ;a zachorowania swej matki natychmiast wyje­
chała do Landwarowa, lecz niestety nie zastała już 
swej matki przy życiu, gdyż w godzinę po jej wy­
jaździe nadszedł telegram, donoszący o zgonie ip. 
hr. Izabelli.

Dziś przedpołudniem odbyło się w kościele 
0 0 . Bernardynów żałobne nabożeństwo za duszę śp. 
Izabelli hr. Tyszkiewicz, na ktćrem był obeony na­
miestnik hr. Aoarzej Potocki — który z powodu 
zbliżającego się sejmu na pogrzeb nie mógł wy­
jechać — wraz z wszystkiemi dziećmi, dalej wielu 
ozłonków skoligaconyoh z p. Izabellą Tyszkiewi- 
czową rodzin, mięzy nimi hr. Romanowa Potocka, 
dalej marszałek hr. Badeni. prezydent apelacyi dr. 
Tchorznicki, komendant korpusu hr. Auersperg, na- 
cz3lnioy władz i instytucyj, wśród którycn dyrektor 
Yiyien reprezentował gal. tow kred. ziemsbe, 
prez. tow. dziennikarzy Adam Kreohowieoki i wiele 
publiczności.

Również w Krakowie odbyło się dziś przed­
południem w kościele św. Barbary nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Lobelii hr. Tyszkiewiozowej.

4- W wzmiance pośmiertnej, poświęconej śp. 
Ignacemu Theodorowieżowi, wydrukowano mylnie, źe 
pozostawił jednego syna i dwie córki. Osierocił on 
dwóch synów i dwie córki. Starszy p. Jan Theodo- 
rowioz oddał sią gospodarce rolnej, młodszy p. Leon 
jest urzędnikiem Towarz. kridytowego ziemskiego 
we Lwowie.

-r* Bilety wstępu H» sejm wydawane będą w 
kancelaryi sejmowej (gmach sejmowy I  piętro) zaw­
sze w dniu posiedzeń sejmowych międay godz. 9 a 10 
przed południem.

-r Powszechne wykłady uniwersyteckie.
We wtorek, d. 12 bm. doo, ptyw. uniw. dr. S. Za­
krzewski: Dzieje Polski (ciąg dal.). Sprawy szwedz­
kie za Wazów. Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. 
Pocz. o godz. 7.

4- Napad ruski nn uniwersytet. Uwięzieni 
uczestnicy napadu z 83 zm. na uniwersytet lwowski 
cofnęli swoją prośbę o delegaoyę sądu wiedeńskiego 
do rozpatrzenia ich sprawy. Szkoda.

Wysokość szkód, zrzadzonyoh przez dzikich 
hajdamaków ua uniwersytecie, obliczono na około 
2000 k. Corpora delicti, między temi nóż i siekierę 
porzuczoną w auli przez hajdamaków, podartą togę 
rektora itd. odesłano już do sądu.

Jak zapowiadaliśmy, odbył się wczoraj w W ie­
dniu wiec studentów niemieckich i słowiańskich i  o- 
bozu socyalistyczaego i wolnomyślnegc w sprawie 
napada ruskiego na uniwersytet polski. Zgromadze­
nie, mimo że przychodziło do ostrych starć, miało 
przebieg spokojny. Imieniem Rusinów przemawiał 
student Wichura, który powtarzał znane skargi na 
ncisk Rusinów przez Polaków. Twierdził, że właśnie 
ten ucisk był przyczyną ostatnich zajść na uni­
wersytecie, które były niejako jękiem zbolałej ru­
skiej duszy, były zrozumiałym-szinciietnym (?) prą­
dem w obronie języka i uozuc narodowych. Prote­
stował w końcu przeciw masowym aresztowa- j 
niom studentów ruskich na rozkaz polskich w ład .1 
administracyjnych. Drugi mówca dr. Hartler, u siło- l 
wał wykazać, że aresztowanie studentów ruskich i 
zatrzymanie ich w więzienin śledesem, jest prze­
ciwne przepisom ustawy karnej. Dalej twierdził, iż 
Rusinów sprowokowauo, gdyż na uniwersytecie od­
mawiano im wszelkich praw i ciągle im wykazy­
wano, że robi się im tylko łaskę, że się ich cierpi. 
Zamknięto zaś studentów do więzienia nie dlatego, 
że czyn oburzył społeczeństwo, lecz dlatego, ze tego 
żądała (?) szleohta polska. Dano więo ich jej na 
ofiarę. Wmieszanie się w tę sprawę władzy admini­
stracyjnej, jest nieusprawiedliwione. Były poseł 
Pernerstorfer skarżył się, że silny oddział poiieyi, 
stojący przed gmachem, zagradzsl mu drogę do sali 
i wskazywał na to, i i  wysłanie tego oddziału do­
wodzi, że panowanie sziachty polskiej sięga nawet po 
ulice Wiednia. Dalej przytoczył kilka frazesów prze­
ciw szlachcie polskiej i wołaf, że socyanścl nigdy 
nie pozwolą na ucisk Rusinów przez szlachtę polską 
protestował przeciw uwięzieniu studentów ruskich i 
przeciw mieszaniu się w tę sprawę władz admini­
stracyjnych. Były poseł dr. Ofner również brał w 
obronę Rusinów i wyraził oburzenie z tego powodu, 
że rektor i deputaoyi. grona profesorskiego udała się 
w sprawie zajść ua uniwersytecie do namiestnika. 
Uczynił zarzut namiestnikowi Galicyi, że to na jego 
polecenie dokonano aresztowań akademików ruskioh. 
Następnie uchwalono rezoluoyę, w której studeuoi 
woluomyślni ze wszystkich zakładów wyższych w 
Wiedniu protestują przeciw postępowaniu lwowskiego 
senatu akademickiego, namiesin.ka, sądu i władz 
administracyjnych, protestują przeciw masowemu a- 
resztowanin akademików ruskich i domagają się 
energicznie jak najrychlejszego ich uwolnienia. Prze­
mawiało także kilku studentów polskich i czeskich, 
kiórzy stawali w obronie władz galicyjskich i wy­

kazywali, że Rasini dopuścili się brutalnego napadu. 
Nie chodziło tu o jakieś żądania uarodows, ale o 
prawa gościnności, które Rusioi w tak brutalny spo­
sób podeptali.

Redaktora „Ukrainische Revue“, Włodzimierza 
Kuszaira, sprowadzono już z Wiednia do więzienia 
we Lwowie. Ogółem znajduje się więc 80 uczestni­
ków napadn aresztowanych.

-5- A n k ie ta  W sprawie nauki religii żydowskiej 
rozpoczęła się dziś przy współudziale reprezentantów 
kilkunastu zuaczaiejszyoh gmin wyznaniowych. Ankie­
tę otworzył wiceprezydent Rady szkolaaj krajowej 
di. Płażek, główny referat wygłosił prof. dr. 
Sternbach.

4* Dzieci dla dzieci. Miły wieczór odbył się 
wczoraj w sali „Sokoła “ lwowskiego. Oto na do- 
ohód sympatycznego „Związku rodzicielskiego** urzą­
dzony został wieczorek dziecinny. Mi.fiulogi, dekU- 
maeye, orkiestra smyczkowa, wreszcie prze (.stawienie 
amatorskie, oto program, ń wszystko wykonane 
przez dzieci. Sala wypełniona była również prawie 
wyłącznie przez dzieciaki. Od pół metra w górę. 
Wszystko podobało się nadzwyczajnie, to też oklaski 
drobniutkich rącząt rozbrzmiewały co chwila w sali. 
A największe powodzenie miał jedaoaktowy obrazek 
sceniczny ze śpiewami pt. „Bratki*, ułożony przez 
iuż. Barańskiego. Trzeba było widzieć młodzintkich 
artystów w prześlicznych kostynmaćh, symboliczne 
postacie wiosny, zeńrka, pierwiosnka, fiołka i inaych 
kwiatków, trzeba było słyszeć ten serdeozny szcze­
biot i dźwięczny śpiew, rozlegający się zs sceny, oo 
opis, ohoÓDy najdokładniejszy, n;e dorówna wrażeniu. 
Wieczór zakońozyła cwaoyt. dla autora sztuczki i 
aranżera całego wieczora, p. Barańskiego.

K ron ik a  « r  iewr.,
O di iieet p o zn ań sk ie  odoył się wcLoraj wiec 

narodowy w Jarosławia. Na wiec przybyło także 
wielu włościan i  okolicy. Uchwalono znane trzy re- 
zolneye i dodatkowo rezoluoyę z potępieniem ruskich 
gwałtów na nniwersyteoie lwowskim.

Z pow odu zaw iei śn ieżn y ch  wstrzymano 
ogólny rucu pociągów między Tarnopolem a Kopy- 
czyńc&mi Podwysokiem a Ostrowem-Berezowioą (linii 
Stryj-Tarnopol) oraz Wygnanką a Teresinem i Ska­
łą, aż do odwołania.

B andy tyzm  w G alicyi. W  nocy z piątku 
na sobotę w Stanisławowie usiłowali bandyci wła­
mać się przy pl. Br. Józefa do kantora wymiany p. 
Kornblfiha, a następnie do kasy filii Banka aastro- 
W ęgierski8gu, nad tymże kantorem się mieszczącej. 
Spłodzone ich, gdy wybijali otwór w ostatniej ścia­
nie. Policya stanisławowska zarządziła zaraz pościg 
i przychwyciła w hotelu Belle-Vue Edmunda Waś- 
niewskiego bandytę z Królestwa Polskiego, a na­
stępnie w pociąga odchodzącym ze StanisLwowa do 
Lwowa ua stacyi w Jeznpolu dwóch bandydatów 
podających swe nazwiska jako Jar Litwin i Mieczy­
sław Gottwa d ze Lwowa.

Przy Waśniewskim znaleziono rozmaite świ­
dry, witryohy, noże, maszynki do wiercenia, haki 
itp. urządzenia, słnźące do włamywania i rozbijania 
kas ogniotrwałych, pochodzące z fabryk amerykań­
skich nadzwyczaj pomysłowe i silne, waz brow­
ning nabity, którego atoli użyć nie zdołał, gdyż mu 
przeszkodzono. Litwin i Gotlwald wypierają się 
czynu, jednakowoż udział ich w włamaniu nie ulega 
wątpliwości, gdyż na bieliźnie i na odzieniu znale­
ziono okruchy muru, który przebijali. Wszyscy ban­
dyci są bardzo rośli i silni, prezentują się elegancko, 
narzędzie dr włamywania mieli une.eszezoue w ele­
ganckich i kosztownych ręcznych torbach po­
dróżnych.

B uezaC ia piszą nam. Dnia 1 bm. odbył się 
w sali Sokoła koncert na dochód polskiej bursy 
ludowej im. Bartosza Głowackiego, utrzymującej 30 
wychowanków, między nimi 18 synów włościan z 
bliższych i dalszych wiosek oholioznych. Na progi am 
koncertn złożyły się bardzo staranna i piękna gra 
na fortepianie p. Klementyny Beruackiej, śpi8w p. 
Maryi Steffiównej, uczeniej ze szkoły śpiewa p. Ko­
złowskiej wę Lwowie Piękny, wyszkolony głos p. 
Strfflówuej zachwycił'jąbliczuośó. Członkowie stani­
sławowskiego Tow. panicznego im. Moniuszki pp, 
Bukowski, Zathcy, Hacker, dwaj pierwsi za piękny 
śp.ew, ostatni za świetną grę ua skrzypoach zbierali 
liczne i zasłużone oklaski.,

Programu Moucertn ćopeł&u staranny akompa­
niament p. SUfera, dyrektora stanisławowskiego 
Tow. im. Monunaiki. Sala była szczelnie zapełnioną. 
Z ruskiej intelTgencyi nie było prawie nikogo, mimo 
że niedawne Airzedsiawóenia ruskiego teatru cieszyły 
się wielkimjrwzględami u polskiej publiozności.

P o a p je  w ystaw y ru ch o m ej Ligi pomocy 
przemysł-dMej i wiece przemysłowe odbędą s.ę w 
dniaoh MA j 16 bm. w Kamionce Stram (wiec 
15 bmv.m 2 popoł.); dnia 17 bm. w Busku (wiec 
o 3 pojfioł.); w Aniach 18 i 19 bm. w Glinianach 
(wieo 18 o 3 popoł.) i w dniach 21 i 22 bm. w 
Sn słanie (wiec 21 o 2 popoł.).

Pociąg w śniegu. z  Mkołajowa donoszą: 
Wczorajszy nocny pooiąg ze Lwowa do Stryja 
ugrzązł w śniegu niedaleko przystanku Piaseczna i 
do dziś nie można było go wydobyć. Wskutek tego 
ze Stryja do Lwowa źadea pociąg nie przyszedł.

Sam obójstw o. W Jarosławia odebrał sobie 
życie Michał Sieoiak, adjuukt manip. dyrekcji skarbn. 
Powodem miały byó niesnaski rodzinne. Stecink 
uehodzi za człowieka majętnego, lecz przed samo-
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i ordynacyi wyborczej z 19 stycznia 1880, tak, 
że nowa ustawa nie przyniosła zmiany w samej 
zasadzie, tylko zmiany w szczegółach czynnego 
praw a wyborczego, a prócz tego oprowadziła do 
aystemu wyborczego, podobnie jak W irtem bergia, 
proporcyonalność i kumulacyę głosów

Bezpośrednią inicjatywę do dzisiejszej u- 
stawy stanowi wniosek Senatu hamburgskiego, o 
którym pisze obszernie Tecklenburg w znanej już 
rozprawie *). Proporcyonalność w ustawie ham- 
burgskiej odnosi się do wyboru wszystkich po­
słów z wyjątkiem ośmiu, tj. do postów wybiera­
nych z powszechnych wyborów w okręgu miej­
skim (72 mandatów), i do obu kategoryj posłów 
wybieranych przez] specyalnych wyborców (40 i 
40). I tu ma miejsce poprzednia prezentacja 
kandydatów, osobna dla kaidej z trzech katego- 
ryj posłów; każda lista kandydacka musi być 
podpisaną przynajmniej przez 30 wyborców tej 
samej kategoryi, a żadna niemoże zawierać w ię­
cej, jak dwa razy tyle nazwisk, jak jest m anda­
tów do rozdania (§. 33). Nikt niemoże kandydo­
wać na kilku listach ani też podpisywać kilka 
lu t ;  nikt również nie może być wybrany, jeżeli 
poprzednio niebyt zaproponowany. Nazwiska takich 
out-siderów wykreśla się z kartek głosowania.

Kilka propozycyj wyborczych może się 
skartelować czyli skoalizować a jedną zjednoczo 
ną listę, na wzór wilrttembergski. Teklenburg 1. 
c. bardzo poleca to kartelowanie, specjalnie dla 
Hamburga, a P . Siller *) również się w  ogóle za 
niera oświadcza, uważając je za jeden z funda­
mentów systemu proporcjonalnego; przeciwnie 
R. Springer *) uważa je za niepotrzebną kom­
plikację, oświadczając aię natomiast za kartelo- 
waniem kandydatów, występujących w pojedynkę 
(das System der rerbundenen Einzelbewerber), 
o którem będę mówił później.

Przy głosowaniu woino wpisać na kartkę 
tyie nazwisk, ilu posłów dotyczącej kategoryi ma 
być wybranych. Przy wyborach powozechnych 
nie wolno jednak wpisywać wiecej jak  dwanaście 
nazwisk, pomimo że w jednem kole wyborczym 
wybiera się 24 posłów (§§. 4 i 35). Nazwiska te 
mogą być wzięte z różnych propozycyj kandy­
dackich, czyli wolno listy panaszować Wyborca 
może oddać kilka głosów na jedną i tę sam ą 
osobę (yote cumuiatiy). Jeżeli na Kartce głoso­
wania jest więcej nazwisk jak potrzeba, to się 
OaUtnich nie liczy ; jeżeli mniej, to korni sya wy­
borcza uzupełnia brak, iż powtarza się nazwiska 
■mieszczone na kartce, tyle razy w tym samym 
porządku, ile razy poirzeba dla uzupełnienia 
braków.

Po głosowania zlicza się przedewszystkiem 
głosy oddane na każdą osobę (§. 29 i 36). N a­
stępnie zlicza się głosy, oddane na każdą listę, 
przez zesumowanie głosów, oddanych na wszyst­
kich, tą listą objętych kandydatów ; oba rezulta­
ty obliczeń obwieszcza głośno pr*ze» kom isji 
wyborczej. Jeżeli były i listy skartelowane, to 
przez zliczenie głosów, oddanyca na poszczególne 
listy objęte Kartelem otrzymuje się zbiorową ilość 
głosów, oddaną na cały kartel. Następnie zasto- 
sowuje się system d’Hondta repartycyi mandatów 
pomiędzy poszczególne listy główne, tudzież w 
obrębie list skarielowanych, do repartycyi m an­
datów pomiędzy listy, z których kartel się skła­
da. Jeżeli dzielnik (Vertheilungszahl), uzysKany 
wedle tego syticm u obliczania, nie oórazu da 
cyfrę, która, użyta ao podziału ogólnej cyfry 
głosów oddanej na wszystkie listy razem, będzie 
się w mej mieściła tyle razy, ilu posłów ma wy­
brać dotyczący okręg, należy ten dzielnik odpo­
wiednio podwyższyć lub obniżyć. Używszy na­
stępnie tego dzielnika do podzielenia przezeń 
ilości głosów, oddanych na każdą listę z osobna, 
otrzymamy za każdym razem  iloraz, oznaczający 
ilość mandatów, jaka się tej liście należy4).

Miasto Hamburg zna także godny uwagi spo­
sób wybierania wydziału obywatelskiego, czyli 
swoiej władzy wyKonawczej. Wedle art. 54 konsty­
tucji, wybiera zgromadzenie obywatelskie ze swego 
grona wydział obywatelski w ten sposób, że 
jakkolwiek wydział składa się z dwudziestu człon­
ków, to jednak każdy obecny przy wyborach 
członek zgromadzenia obywatelskiego oddaje głos 
tylko na jednego członka wydziału i kto otrzy­
m ał przynajmniej jedną czwartą część głosów, 
ten jest wybrany. Głosowanie to powtarza się

*) Dr. Adolf Tecklenburg: Dis Proportional-
wahl ais Rechtsidee; mit eineui Zusatz: Die Yer 
bindung der Proportiouaiwahl mit dem Dreiklassen- 
wahlsystem im Hamburger Senatsantrag Tom 10 
Mai 1905. Wiesbaden 1905. S. 23—53.

*) Die Grundlagen and Ziele der Yerhaltniss- 
wahl. Berlin 1903. s. 28.

*) M hrheits — oder Vi)lksvertre.ung? Wien 
u. Leipzig 1904, s. 30.

*) Tecklenburg 1. c. krytykuje, że prrjekt 
senatu i  r. 1905 trzymał się systemu Hondta dla 
repartycyi wszystkich mandatów bez uwzględnienia 
poprawionego przez Hagenbaoh • Bischofa sposobu 
obliczania str. 39 — 41. Ten sam skutek osiągniemy, 
jeżeli podzielimy ogoiną ilcść głosów, oddanych na 
wszystkie listy razem, przez ilość mandatów, przy­
padających na ten okręg i gdy potem uzyskanym w 
ten sposób ilorazem podzielimy eyfrę głosów każdej 
listy i  osobna.
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Ks. Prymas Stablewski.
iCiąg d»j zy.)

Ponieważ panna Eugelen bardzo lubiła grę 
na gitarze, Windhorst dla przypodobania się jej 
nauczył się grać na tym instrumencie i w celu 
zgotowania niespodzianki ukochanej urządził w 
krzakach pod jej oknami serenadę. Noc była 
jednak ciemna a W indhorst miał z Amorem 
chyba to wspólnego, źe był na pół ślepym. Sko­
ro też panna Eugelen otworzyła okno, cofnął się 
i wraz z g itarą  wpadł do strumyka, przypomi­
nając smutną odmianę opiewanego przez grec­
kiego poetę a  przedstawianego na niezliczonych 
sztychach zmoczonego Amora.

Tym, którzy znali W indhorsta, gdy był 
starym i przygarbionym, z dużą głową, w sta­
rym kapeluszu, osadzoną na drobnem i wątłem 
ciele, z wyrazem inteligencyi, ale bez darów 
nrody, trudno sobie wystawić późniejszego pre­
zesa centrum z gitarą w strumyku. Po  tej ofie­
rze jednak surowy ojciec dał się przebłagać i w 
dozgonnej to warzyszce życia zapewnił W indhor- 
stowi szczęście domowe.

W  r. 1849 wybrano W indhorsta do I I  izby 
hanowerskiej na podstawie program u, któremu 
pozostał całe życie wiernym; oświadczył on się 
w nim za związkowem ukształtowaniem N ie­
miec, jednakowoż przeciwko wyrzuceniu A ustryi 
za związku n.emieckiego, za wolnością Kościoła 
i niezawisłością wyznań religijnych od państwa,

tak długo, dopóii wszyscy członkowie wydziału 
nis zostaną wybrani. Jestto znany nam  system 
głosowania ograniczonego jedno-osobowego (yote 
limite uninominal), którym, ze względu na Niemcy 
i Hamburg zajmował się G. Pfizer.

Stanisław Starty»«,».

Jzas odnowić przedpłatę
na mibsiąc lu ty 1907.

Miesięcznie kosztuje j,Gaz. N ar.“ we Lwowie 
2  kor., na prowincji z przesyłką pocztową 

2  kor. 5 0  h.

K r o n i k a *
Lwów, dnia 11 Jł&ego 1907. 

w.»Jen«I»rr,y’v
We wtorek 12 lutego E-iMii P. M. — G r.’kat. 

T.ech Światy oh. — Kai. 3łcw. Radzyna.
WscLóa słońca 7-20, zachód 511 
We środę 18 lutego Popielec Katarzyny R. — 

•'■łr. kat. Kyra i Joan. — Kai. ałow. Jordana.
Wschód słońc? 7-18. zachól 512 
We czwartek 14 lutego Walentego bisk. — Gr. 

kat Tryfona. — Kai. słow. Niemira.
Wschód słońca 717,_zachód 5’13.

— Dr. Henryk noża, szef sekcji w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, przeniesiony został 
na własną prośbę w stan spoczynku i otrzymał przy 
tej sposobności wielką wstęgę orderu Franciszka Jó­
zefa. Równocześnie radca dworu w namiestnictwie 
lwowsKiem p. Jerzy P i w o o t i  mianowany został 
szefem seKeyi w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Raaca ministeryalny w tem ministerstwie P  i e t i a r 
otrzymał tytuł i charakter szefa sekoyi.

—  Radca dr. Ignacy Dembowski, referent 
spraw administracyjnych i gospodarczych w galicyj­
skiej Radzie szkolnej krajowej otrzymał krzyż ko­
mandorski orderu Franciszka Józefa. Dr. Dembow­
ski cieszy się w naszem społeczeństwie szozerara 
uznaniem i niezwykłą sympatyą, zasłużone więo od­
znaczenie togo pełnego zdolnośei i gorliwości urzędai- 
ka-obywatela przyjęli wszyscy z zadowoleniem. Dziś 
dr. Dembowski otrzymał mnóstwo żyozeń pisemnych 
i telegraficznych a urzędnicy rady szkolnej krąj. i 
namiestnietwa złożyli mu serdeczne gratulacye.

— Gdanaezcnle. Ceearz nadał krzyż kawaler­
ski orderu Fr. .Jósefa starszemu lekarzowi sztabowe­
mu dr. Bronisławowi Majewskiemu w Przemyślu.

—  Mianowania. W technicznej kontroli -kar­
bowej zamianowani adj. J. Taoaczyński kontrolorem 
a asys. E. Chlebowski adjunktem.

Minister spraw wewnętrznych zamianował sub- 
stytuta proKumoryi w Krakowie dra Jana Tokarza 
redaktorem polskiego wydania „Dziennika ustaw pań­
stwowych. “

— P. dr. Henryk Szaman, długoletni prezes 
sejmowego Koła polskiego w Berlinie obchodził 85 
rocznicę urodzin. Sędz.weme bojownikowi na niwie 
narodowej nadesłano bardzo wiele żyozeń, do stórych 
i my oałem sercem się przyłąozamy.

— Prywatno szkoły średnie. Minister wyznań 
i oświaty nadał prawo publiczności na przeciąg roku 
szkolnego 1906|7, 1 —4 klasie gimnazjum żeńskiego 
p. btraiyńskiej w Krakowie, 1 —4 klasie prywatnego 
gimnazjum dra Karola Petelmiza we Lwowie, I-szej 
klasie pryw. g mnas yum żeńskiego z ruskim języ­
kiem wykładowym Bazyhanck we Lwowie; dalej 
nadał minister prawo publiczności na rek szkolny 
1906/7 z prawem wystawiania świadeetw dojrzałości, 
maiących ważność świadeetw zakładów państwowych, 
1-szej i 5 - 8  klasie prywatnego gimuazyam żeń­
skiego dra Browioza, Czubka i dra Józefa Tretiaka 
w Krakowie.

— Wiadomości dyeeeayalne. Dyecezya kra­
kowska. Kanoniczną instytucję na probostwo we 
Wroblowicach otrzymał ks. Józef Michalak, poboszoz 
w Gierałtowicach. Administratorem w Gierałtowi­
cach zamianowany O. Jan Smaga ze Zgromadzenia 
Kunoników regularnych. Katechetą w StaniąUach 
zamianowany ks. Jan Hohk T. J. Konkurs na pro- 
bowstwo w Gierałtowicach rozpisany z terminem do
10 m arra,

Dyecezya przemyska ob. łaó. Zamianowany 
administratorem w Harcie k? Audrzej Trzyua, koo- 
perator dirigens tamtejszy. Przeznaczony na posadę
11 wikarego w Miechocime ks. Jan Getnarowicz, 
defieyent. Konkurs na opróżnione probostwo w H ar­
cie rozpisano do 15. marca.

t  Izab e lla  z h r. T yszkiew iczów  h r  T ysz- 
blewicZOWa, córka śp. Wincentego hr. Tyszkiewi­
cza z Łubowa i Eleonory z ks. światopołk-Czetwer- 
tyńskich, wdowa po zmarłym w roku 1892 w Wo- 
łożynie, właścicielu dóbr Waka, Wołożyn, Surań, 
Dziewałtowo, Bojaay i Gojż^wo na żmudzi o^az 
Nowe Miasto nad Pilicą śp. Janie hr. Tyszkiewiczu, 
marszałku szlacht? pow. wileńskiego i kuratorze 
szkół pow. borysowskiego, umarła w piątek po dłu­
giej chorobie sercowej w dobrach swoich Landwaro- 
wie pod Wilnem. Była to pani wielkiej duszy i 
wielkiego serca, pełna cnót i zgon jej wywołał głę­
boki żal w całem społeczeństwie polskiem a już

za obroną praw  konstytucyjnych i za łącznością 
szkoły z Kościołem. W Gorenie powyższych za­
sad okazał Windhorst szczególną wytrwałość, 
mógł też tak, jak lord Beaconsfield powiedzieć, 
że wszyscy, którzy szukali jego pięty Achilleso­
wej i chcieli go w nią ukąsić, znaleźli obcas 
ze stali.

Dzięki niepospolitym zdolnościom swoim i 
żelazne, sile pracy, został młody człowiek, daw­
niej do szewskiego rzemiosła przeznaczony w 39 
roku życia (22 listopada 1851) ministrem, później 
zaś jako poseł występował niejednokrotnie prze­
ciwko reakcyi. Ponieważ wszystkich, którzy byli 
przeciwnikami policyjnegr państwa nazywano 
wówczas liberałami i W .ndhorsta, jakkolwiek 
zawsze sprzeciwiał się zasadom, na których po­
legał późniejszy program narodowo-liberalny, tą 
nazwą objęto, później jednak, gdy Bismark chcąc 
W indhorstowi bezzasadnie zarzucić zmianę prze­
konań, wytykał mu przeszłość liberalną, odpo­
wiedział Windhorst. że wprawuzie był liberałem, 
ale liberałem prawdziwym, że też prawdziwy li­
beralizm nic nie ma wspólnego z uciskiem waim 
kulturnej. Minister hanowerski hr Borres, bojąc 
się współzawodnictwa Windhorsta kazał szpie­
gować przez policję tego, który w najtrudniej­
szych okolicznościach okaz°ł się najwierniejszym 
swego króla poddanym.

Po zaborze Hanoweru zwał zwykle Bismark 
W indhorsta nieprzejednanym adwokatem Welfów, 
opancerzonym potrójnym pancerzem, pancerzem 
rzymskim, pancorzem welfickim i rancerzem  
polsk m. Gdy ma zaś Bismark z powodu jego 
wierności dla domu Hanowerskiego wyrzucał 
zdradę stanu przeciwko Prusom i przeciw­
stawiał jej swój praski patryotysm, odpowiadał

W indhorst z wielką godnością: „me wielka to
rzecz pozostać komuś wiernym w szczęściu, 
wiecej waży być wiernym w niedoli".

W indhorst należał do ludzi, których Bis­
marck całą siłą swej wątrebianej natury najbar­
dziej niecierpiał. Tiedema*m#) opowiadał, że przy 
stole w domu Bismarcka opowiadał raz Bismarck 
o miłości i nienawiści, twierdząc, że Goethe miał 
niesłuszność w przypuszczeniu, iż tylko miłość 
upiększa życie. „Nienawiść", mówił Bismarck, 
„upiększs żyo'? tak samo i jest równie wielkim 
motorem życia, jak miłość. Mnie są koniecznie 
potrzebni do miłości — moja żona, do niena­
wiści — Winhorst**.

Bismarck, wywodząc genealogię centrum, 
podnosił, że W indhorst początkowe był gene­
rałem bez wojska, później, jak  u W allensteina, 
z pod ziemi wydobyły się rastępy**), inny raz 
znów mówił, że chętnie słucha Reichenspergera a 
niechętnie Windhorsta, na co Windhorst odpowie­
dział, że wprawdzie nad tem ubolewa, ale że 
przemawia do izby a nie do kanclerza ***). Gdy 
zaś Bismarck jasno dał poznać, że chce wejść z 
centrum w przyjazry stosunek, byle aię centrum 
pozbyło W indhorsta, a Windhorst oświadczył, że 
jeśli Bism arck cofnie ustawę o nadzorach nzkol- 
nych, on najchętniej wystąpi z centrum****),

*) T ied em an n P eriJn lio h e  Erinnerungen an 
Aen Fiirsten Bismarck.

**) Haas der Abgeordneten, Sten. Ber 9 lu­
tego 1873.

***) Haua der Abgeordneten, Sten. Prot. 8 
lutego 1872.

•* •* ) Haui der Abgeordnssten, Sten. Prot. 
10 lutego 1872.

prezes centrum Mallinckrodt dał ówczesnemu 
ministrowi-prezydentowi ciętą odprawę, wskazu­
jąc na to, że Prusy przy zaborze Hanoweru 
anektowały w osobie W indhorsti p e r łę , dać tej 
perle najwłaściwszą oprawę jest zadaniem stron­
nictwa, które Da rozdział x W indhorstem nigdy 
się nie zgodzi i po rzeczonym ataku Bismarcka 
solenną ucztą na cześć Windhorsta stwierdziło 
niezłomną z nim solidarność.

Po częstych ukłuciach szpilkowych skarżył 
się Bismark, że oliwa słów W induorsta nif goi 
ran, ale wznieca i rozprzestrzenia ogień.

Wobec zarzutów Bismarka, że członkowie 
centrum są wrogami pań stwa niemieckiego 
(Reichsfeinde), Windhorst replikował, że jeszcze 
żaden minister nie odważył się swoich przeciw­
ników piętnować jako przeciwników państwa, 
identyfikować siebie z państwem i opozycyę 
przeciwko poszczególnym aktom swej polityki 
skierowaną przedstawić jako skierowaną prze­
ciwko istnieniu państwa.

Hasło „Durch Einheit tu r  Freiheit" połą­
czone z uciskiem parafrazował W indhorst :
* Durch Einheit in die Kasematte“, czyniąc aluzję 
do licznych politycznych uwięzień.

Windhorst krusz?! też niejednokrotnie z 
Bismarkiem kopie w obronie Polaków.

„Nie pokrywajmy — mówił Windhorst — 
patryotyzmu emfazą oburzających niesprawiedliwo­
ści. Póki istnieć będzie swoboda słowa, póty 
znajdą się mężowie co prawdę mówić będą Dez 
ogródki, nie lękając; się dyktatury; kto ufa w prze­
moc i siłę, niech jej użyje i uważa, jak  daloko 
z niemi zajdzie".

A po stwierdzeniu bohaterskich czynów j

bójstwem spalił wszystkie swoje pieniądze i pozosta­
wił tylko 1000 kor. na swój pogrzeb.

'asHŁlkjR i ł  SM*.
§ P r z e c i r  po d w y ższen ia  o p ła t  p o c z to ­

wych odbyły się wczoraj prot^stające zgromadze­
nia w W iedniu  i w Pradze. N a zgr m.idzeniu wie- 
deńskiem ortUwiau’ sprawę organizacji wszystkich 
stowarzyszeń zawodowych do walki przeciw podwyż­
szeniu opłat pocztowych i rozwinięcia akcyi celem 
ogólnego wypowiedzeuia telefonów. Na zgromadzeniu 
w Pradze uchwalono wypowiedzi-.4 gremialnie abo­
nament telefonu a ‘fiadto zcłożyó protest przeciw :d- 
wyższeniu tych opłat z lego powodu, że j<‘9t ono 
nielegalne, gdyż według usiawy, należy ono do korn- 
pelt-ncyi radj państwa.

§ O k u ilu m la o śc l huzaró w  bardzo smutne 
wydaje świadectwo następują :e wydnr ieu W D ;- 
breczynie (na Węgrr.ech) odbyw.W się 6 bm. bal 
maskowy za zaproszeniami, urządzony staraniem 
prawników i urzędników. Gdy zabawa była w peł- 
nem tempie, rozwarły się o północy wielkie drzwi 
wchodowe i ua salę — wjechali na koniach trzej 
oficerowie stacjonowanego w tem mieście pułku hu­
zarów im. ces. Wilhelma. W sali powstała straszna 
panika. Datcy pouciekały, a mężczyźni zwymyślali 
awanturników. Oficerowie objechali kilkakrotnie salę, 
następnie wydalili się. Magistrat wniósł skargę do 
komendy pułku.

§ Zemsth anarchistów Burmistrz w Paterson
który niedawno pomógł władzom do ujęcia kiisu 
anarchistów, został w straszny sposób zamordowany. 
Anarchiści przysłali ma uocztą pakiet, w którym 
ukryta by?a maszyna piekielna. Gdy burmistrz, nie 
przypuszczając nic złego, pakiet otwierał, maszyna 
eksplodowała i rozerwała go w kawałki.

§ Wykrycie Wady. Paryski „Matin" donosi, 
iż władzom bezpieczeństwa udało się wykryć bandę 
złożoną ze sta ludzi, Która od 2 lat przeszło w po­
łudniowych departamentach Francji dopuszczana się 
rozmaitych zbrodni i morderstw. Na czele jej stali, 
bracia Abel i niejaki August Toullet. Aresztowano 
ich wraz z 23 członka ni bandy.

§ Proces Thaw e W hite nie przestaje budzić 
powszechnego zainteresowania. Drugiego dnia roz­
prawy tryumfował prokurator Geróu-e. Słuohanym 
był głośny psychiatra, dr. Wilei. który był przez 
6 lai dyrektorem z&Kł&du obłąkanyon w Pennsyl- 
wanii. Powiedział on, źe uważa Harry T h a r’a za 
chorego umysłowo, o ozem się przekonał w r. 1905, 
badając jegó zachowanie się w Pittsburgu. Nastąpił 
szereg krzyżowy oh pytań, których rezultat wypadł 
na niekorzyść oskarżonego. Prokurator odbierał gra­
ta1 acye. W ilei był skonfundowany. Gdy Gerome za­
pytał następnie Wilera, na podstawie jakich danych 
naukowych uważa Thaw’a za niepoczytalnego, rze­
czoznawca odpowiedział, że podsądny robił na nim 
ogólne wrażenie waryata i że to wrażenie byłu nie­
jako instynktowne. W dalszym ciągu rozprawy pro­
kurator rozbił w puch wszystkie „dowody* dr. 
Wilcza.

Narajufrz sytuacja zmieniła się na korzyść 
Thaw’a. Dalsze* ob-on? podjął się słynny krymina­
lista, dr. Deimos. Na jego wniosek przesłuchano 
porty ara teatru Madison- Sąuare, w którym się roze­
grała tragiczna scena. Był nim p. Bowman, który 
pełni swą słnżbę w teatrze od r. 1903, tj. od czasu, 
kiedy miss Evelyn Nesbitt, dzisiejsza m s, Harry 
Thaw była jeszoze zwykłą aktorką.

Bowman zeznał, że w dnia wigilii Bożego 
Narodzenie 1903 r. inżynier Stanford White zapy­
lał go. ozy panna Neslitt wyszła już z teatru?

— Tak, ale z panem Thaw — brzmiała od­
powiedź.

— Kłamiesz — zawołał White
— Jeśli mi pan nie wierzy, proszę się prze­

konać naocznie.
Stanford wydobył po chwili browning i ps- 

wiedział do Bowmana :
— Jeszoze w ciąga tej nocy maszę poło żyć 

trupem tego kretyna 1
Bowman po świętach opowiedział Thaw’owi o 

całem zajściu. Odtąd miliarder miał się na baczności 
i nie wychodził i  domu bez broni.

Na sal1 senzaoya. Pani Thaw i jej siostra 
hr. of Yarmouth przypatrywały się świaiKowi uwa­
żnie. Podsądny był widoczni bardzo znużony Po 
przesłuchania Bowmana prze odnicząoy kazał da­
mom opnscić aulę ■ Dozosta.o tylko 11 reporterek 
dzlonnikarskich.

Prokurator Gśrome wciągnął świadka w mat­
nię krzyżowych 1*1, godziny trwająoyoh pytań; wy­
nik ich był dla oskarżyciela niekorzystnym. Bow­
man nie wypowiedział żadnej kontradykeyi. Słucha­
nym był następnie przyjaciel Thaw’a Attorney, który 
w dniu kry.yczuym wieczerzał w teatrze pospołu z 
nim i jego żoną. Zeznał on, że Thaw tego wieozora 
nie był przy zdrowych zmysłach. Wobeo tego pro­
kurator zapytał świadKa, ozy wiele pił lago wie­
czora.

— Szklankę piwa, jak zazwyczaj — brzmiała 
odpowiedź I

Na sali śmiech. Następnie słuchanym Dyl mło­
dy malarz, Strauss, który w dniu krytycznym są­
siadował w teatrze z Thaw’ami; miał on wrażenie, 
źe Harry był w hallnoynacyi; był zamyślony, na 
pytan>a żony nie odpowiadaj.

Na dzień następny wyznaczono przesłuchanie 
żony i metki oskarżonego.

żołnierzy polskich pod Duppel, dał kanclerzowi 
nastęDującą odpowiedź:

„Kanclerz przyznaje, że żołnierze polscy są 
walecznymi, ale pytał się, „gdzie dziachta?* Szla­
chcice polscy, tak jak wszyscy inni, muszą speł­
niać służbę jednoroczną, a jeśli wojna nastanie, 
idą tdkże na wojnę. Walczyli oni w walkach 
przezemnie przytoczonych. Nadto było w szere­
gach wielu oficerów, którzy z wielką brawurą 
walczyli. Spojrzyjcie panowie naw rszego  kolegę, 
pana pułkownika Zakrzewskiego, walczył on we 
wszystkich wojnach w anyleryi. Kapitan W ierz­
biński zginą* pod Belfortem, poproście p. Za­
krzewskiego. a da wain spis oficerów, którzy 
pospołu z nim walczyli i zwyciężyli. I czyż mo­
żna ich oskarżać?"

W sposób ba-dzo surowy napiętnował Wind­
horst nadużycie władzy rządu, który po rozpo­
częciu walki kulturnej pozamykał kościoły po­
znańskie i pozabierał bezprawnie do nich klu­
cze.*)

(C. d. n.)

, *) Haub dsr Abgeordneten Sten. Ber. 17
I styoznia 1773.
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Zmarli. i
T ytus Mikulski, śpiewak opery warszawskiej, ! 

rm arł w Warszawie pr-irźywszy lat 61. Sp. Mikul­
ski był w latach 1876 do 1880 reżyserem opery 
lwowskiej. Próbował także sił w komposyeyi; napi­
sał muzykę do „Uroków" Łętowskiego, kilka melo­
dramatów i wiele śpiewów religijnych.

Ze stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Tow. prywatnego gimna­

zjum żeńskiego (ul. Pańska a3) odbędzie się w środę 
18 bm. o 5 popoł.

Podziękow anie.
Zarząd bursy T. S. L. na cele której dochód 

z koncertu w dniu 1 lutego W Buczaozu odbytego 
jast przeznaczony, składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy do świetnego powodzenia konoer- 
tu bezinteresownie się pizyezynili, a to W P . Kle­
mentynie Bernaekiej, Maryi Stefflównej, członkom 
Tow. muz. im. Moniuszki ze Stanisławowa: pp. Bu­
kowskiemu, Hackerowi, Millerowi i Zatheyowi, wy­
działowi „Sokoła* w Buczaczu za użyczenie sali. Za 
łaskawe naddatki składa Zarząd „Bóg zapłać" JWp. 
Oskarowi i Emilów; hr. Potockim, Stanisławowi 
Henrykowi hr. Badeniemu, Artnrowie Zarembie Cie- 
1. ckiemn, Józefowi Wolgnerowi, Helenie Gniewo- 
szanoe, Bolesławowi Siedleckiemu i Adamowi Ryl- 
■kiemu. Zarząd T. S. L. w Bnozaczn. Przewodni­
czący; ks. Stanisław Gromnicki, Stanisław Orski.

Stacya demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu oementewego D r. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu oemestowyoh daoLowek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł oementowy* ul, Łyozakowska 
boczna 1 73.

Kroniczka karnawałowa.
t ta i p rasy .

Krótki, ale pełen życia i werwy karnawał 
tegoroczny znalazł prawdziwie książęce zakoń­
czenie w sobotę, na balu prasy. Na powitanie 
„księcia pana" przystroiła się wspaniała sala 
Filharmonii w odświętne szaty, na powitanie to 
zjawił się w niej tout Lśopol. D ekoracja sali 
była wprost nadzwyczajna. Estradę zamieniono 
w cudny gaj a złudzenie powiększało tło, przed­
stawiające las głęboki. Po obu stronacn estrady 
piękne kioski, przybrane bogato w kosztowne dy­
wany i gobeliny. Uitawiony w środku sali wy­
soki filar łączyły z amfiteatrem festony z lam ­
pionami różnobarwnymi; sam filar przystrojony 
był suto w stylu japońskim, a wrażenie potęgo­
wana nieprzeliczona masa kolorowych lampek e- 
leklrycznych. Czar całej dekoracji podnosiły trzy 
ogromne zwierciadła, jeano pod tsłradą, a dwa 
obok wejścia głównego.

Tuż po godzinie 10 sala była pełna. W 
środku nieprzeliczona moc czarnych fraków i 
sporo uniformów wojskowych, wokoło bajecznie 
kolorowy wieniec prześlicznych toalet damskich.
Trudno było naprawdę zorientow ać się w tym 
nieprzejrzanym tłumie, trudniej jeszcze zapamię­
tać nazwiska choćby najwybitniejszych osób nie 
tylko ze Lwowa ale i z całego kraju, które na 
balu prasy się jawiły. Był więc marszałek kraju 
St. hr. Badem, był komenderujący korpusu lwow­
skiego Karol hr. Auersperg, był Roman hr. Po- 
tocri z żoną, Andrzej ks. Lubomirski, Felioya hr. ,
Skarbkowa, hr. Emil Potocki, radca dworu Dem- szczano się na Eolakach wprost gwałtów. Jedne-

« • ] -posia polskiego w .kręgu pleszewsko-juroeińsko- 1 Reprezentanci wszystkich s ro
wrzesińskim jest zapewniony, a  jako m-idyciatów m u  b u k o w i ń s k i e g o  odbyli 9 brn., ) ^  
wymieniają: ks. Boldta z Srebrnik w Prusach '
Zachodnich, adwokata W ładysława Seydę z Po­
znania i dr. Antoniego Chłapowskiego z Poznania.

P oznań . Komitet wyborczy zalecił kandy­
daturę adw. dr. Wł. Seydy z Poznania, na któ­
rego polscy wyborcy solidarnie m ają głosować 
przy uzupełniającym wyborze do parlamentu z 
okręgu pleszewsko-jarocińsko-wrzesińsfciego, na­
znaczonym na 13 b. m.

Z d tb y eie  Ś ląsk a  
przy wyborach do parlamentu niemieckiego, 

to, jak  podnosi „Dziennik pozn." jest zasługą 
kobiet, które pracą wśród sfer niższych potrafiły 
obudzić uczucie narodowe w sercach matek pol­
skich na Ślązku

Przy wyborach tych hakafyżci ' rządow ej 
dopuszczali s.ę mnóstwa nadużyć. Terroryzm był 
w wielu miejscach niesłychany, ludzi polskich 
z dworów niemieckich zwożono, a robotników 
leśnych i innych prowadzono przed lokal wybor­
czy — pod dozorem urzędników rozmanych, któ­
rzy uważali na to, aby żadna polska kartka nie 
dostała się do rąk  tych niewolników wyborczych, 
traktowanych jako bydełko wyborcze. W wielu 
miejscowościach pobito tych, którzy rozdawali 
kartki wyborcze polskie, a w Dobrodzieniu dopn-

Z całego świata.
P ó ln a ń . Wczoraj wieczorem przed przedsta­

wieniem w tutejszym polskitm teatrze przyszło w 
w garderobie do gprzeozki mięazy artystami Zy­
gmuntem Kosobudzkim i Bajem, Podczas sprzeczki 
strzelił Kosobudzki z rewolweru do Baja raniąc 
go lekko, poczem skierował rewolwer ku sobie i ra ­
nił się śmiertelnie w głowę. Rano zmarł Kosobudzki 
w spitalu.

Paryż Jak słychać, zmarły niedawno bankier 
Osiris zapisał instytutowi Pasteura nie 25 milionów, 
leo„ rentę roczną 6U.OOO franków z przeznaczeniem 
jej na zbadanie choroby raka, gruźlicy i innych 
chorób.

Londyn, w arsenale w Woolwick (pod Lou 
dynem) wydarzyła się w laboratoryum chemicinetu 
ekspiozya, która zniszozyła oały budynek. W mieście 
prawie wszystkie szyby u okien wyleciały. Według 
dotyehozasowych doniesień z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku. Sądzą, że w chwiJi wybuenu uie było ni- 
kego w zapadająeym się budynku.

Londyn Wybuch w arsenale w Woolwicb na­
stąpił o godz. 3 rano. Nikt nie utracił życia, po­
nieważ ze względu na niedzidlę w laboratoryum nikt 
nie pracował. Jedynie polieyaut odniósł obrażeni* od 
odłamków szkła z wy bity eh szyb.

Paryż. Strajkująca służba paryskiego Tow. 
tramwajowego południowego zaatakowała wczoraj je­
den z wozów tego towarzystwa, wypiła szyby kamie­
niam i i zraniła lekko Konduktora. Następnie straj­
kujący udali się do remizy i obrzucili Kamieniami 
pracująoych tam robotników. Dokonano kilKu a re ­
sztowań.

Satlllleta. (w depart. Ardeolie.) Podczas 
przedstawienia teatru amatorskiego, gdy grano sztu­
kę na tle wojny niemłecko-franouskiej, jeden z gra- 
jąoyob, który odgrywał rolę żołnierza pruskiego, 
został zastrzelony. Wdrożono dochodzenie karne.

mci artwmuoliracii
* Operetką. • W onegdajszen. przedstawieniu 

„Orfeusza w piekle* Offenbacha zaszły dwie korzyst­
ne bardzo zmiany w obiadzie Jowisza i Wenus. 
Pierwszego kreował z powodzeniem p. Lelewicz, 
ustrojony na modłę francuską. Oczywiście roiśmie 
szał do łez audytoryum całe. Partyjkę Wenus śpie­
wała po raz pierwszy p. Borkowska. Utalentowane 
ta artystka posiada głos bardzo dźwięczny, włada 
zaś mm bardzo muzykalnie i artystycznie. Jako zia 
wiskn sceniczne jest ogromnie miłą i naturalną. 
Personal kobiecy operetki uassej uie obfituje w po­
stacie piękne i muzykalne. A zatem te nieliczne 
wyjątki, do których w pierwszym rzędzie należy p. 
Borkowska, należałoby lepiej i częściej spożytkować. 
Jest to jednym z warunków powodzenia operetki.

* Koncert Paderewskiego w Montecarlo. 
wielkiej sali Gamiera odbył się 7 bm. jedyny

koncert J. I. Paderewskiego. Publiczność elegancka 
wypełniła salę po brzegi. Koncert wypadł świetnie; 
rodak nasz był przedmiotem bezustannych owacyj. 
Grał „uwerturę* Beethovena; koncert własny na 
„lamiaeure" ; „uwerturę" Fauntiousara; „Serenade 
de Yienne" Liszta, a zmuszony oklaskami dodał 
swoja „Fantazyę polską*.

* Z F ilh a rm o n ii lw ow skiej donoszą nam:  
VT koncerci* d. 15 bm. grać będzie p. Rangi, lau­
reat konserwaioryum pragskiego, na organach. Pod- 
ozas pobytn swego w Warszawie, gdzie artysta ter 
był stale zaangażowanym przez tamtejszą Filharmo­
nię, prasa nader ohlnbnie wyrażała się o jego grze 
na organaeh, podnosząc zadziwiająeą biegłość teckni- 
ozną i sprawność w kombinacjach rejestrowych, do­
zwalającą ternu artyście uadzyczaj trudną Fugę Schu­
manna i suitę gotycką wykonać w sposób p o d z i ­
wie koneertowy. Występ, p. Rangla budzi ni .zmiern.. 
zainteresowanie w sferach muzycznych, ponieważ 
koncert na organ ,oh należy u nas do rzadkości.

* Z Gal. tow . m uzycznego. W połowie bie 
żąoego miesiąca urządza gal. tow. muzyczne wieczór 
kwartetowy, w którego program wejdzie m. i. kwar­
tet smyozkowy Beethojeua nr. 6 op. 18 B-dur, zaś 
z końcem lutego odbędzie się kouoert III za rok 
1906/7, na którym obok kilku nowości wykonaną 
będzie symfonia Haydna Es-dur.

Bepertnar lwowskiego (eatrn intejstiic^c 
i Aug^Diannirel£ "^T̂ ailerva* występ Ireny Bohuss

* u śr,orll? p° rft“ pierwszy „Car Fiodor Iwano- 
Wioz“ tragedya w 6 akt. hr. A. K. Tołstoja.

We ozwartek „Ce* Fiodor Iw«nowiez“.
W piątek „Cai Fiodor wunowioz“ Tołstoja.
W sobotę popół. „Zbójoy“ Schillera _  wieczór 

„TruYiata" Verdiego.
W niedzielę popoi, „Królowa Tatr11 Walewskie­

go — w eozor „Carmen11 Bizeta.
Tołstoja Pon* >|Oar Fiodor lwanowioz11 A.

B ehus?A WS ^ e ^ UgeniUflZ '^neS'n<1, Występ Ireny
v j sobotę po raz I „Starościc ubBruny11 tragi- 
Komedya Nowaozyńskiego.

Bepertnar teatru k i sk om k ieto .
We wtorek „Cierpki owoc11 Roberta Bracco. 

barscy^6 „Dzika różyczka" i „Konfederaci
We czwartek „Rycerze północy" Ibsen-.
W piątek „Moralność p„ni Dulskiej11 Zapolskiej 
w sobotę pierwsze wystawienie cztereoh iedno-

bowski, dyrektor kolei radca dworu Rybicki, 
b. p. Małachowski z żoną, prezydentosiwo Mi- 
chalscv, sporo posłów, profesor dr. Dembiński z 
żoną, prof. dr. Doliński z żoną, prof dr. Halban, 
dr. Abraham, prezydent iaby handlowej i prze- 
myiłowej Horowitz, wielu radnych, przeostawi- 
ciele św iata przemysłowego i handlowego, b a r­
dzo wiele osób ze świata teatralnego z dyr. 
Hellerem na czele itd itd.

Pozpoczęto bal tradycyjnym polonezem. 0 -  
tworzył go marszałek hr. Badeni z Romanową 
hr. Potocką w pierwszej parze, a dalej krocz/ii: 
Roman hr. Potocki z prezydentową Michalską, 
nrezydent Michalski z hr. Skarbkową, ks. Lubo­
mirski z profesorową Dembińską iid.

W obec niepamiętnego wprost ścisku, jaki 
w chwili rozpoczęcia balu panował w sali, trudno 
było przypatrzeć się przecudnym toaletom pań. 
Ogólną uwagę zwróciła toaleta Romanowej hr. 
Potockiej. Biała, z ciężkiego jedwabiu, przykryta 
delikatną, białą gazą, ozdobioną rzutami w for­
mie motyli z czarnych filtrów; tren z aplikacją 
z czarnego aksamitu. Równie piękną była toale­
ta hr. Skarbkowej. Suknia biała, m alowana w 
delikatne różowe kwiaty a na icb tle haftowane 
konwalie. Profesorowa Dembińska wystąpiła w 
toalecie czarnej, pani Langie-W ysocka w prze 
ślicznej liliowej z aplikacjam i. Bardzo piękną 
suknię miała pani Siemaszków*. Białą jedwabną, 
w stylu „Reform", malowaną w bukiety fiołków. 
Pani Riberowa w blado zielonej sukni jedwabnej 
z wstawkami koronkowemi i prześliczną hiszpań­
ską mantylą

W świetle elektrycznych reflektorów tw o­
rzyły tańczące pary wspaniały, nie dający się 
opisać obraz. Zwłaszcza w kadrylu i kotylionie, 
prowadzonym z wielką pomysłowością przez 
aranżera p. Rygiera. A zadanie p. Rygiera było 
bardzo trudne, pod komendą jego bowiem tań ­
czyło pierwszego kadryla oKoło 200 par, a ko­
tyliona przeszło 120 Zabawa, której równaj nie 
notuje tegoroczna kronika karnaw ałowa, trw ała 
do białego dnia.

Miłą pam iątką po nim będą dla pań prze­
śliczne karnety, w kształcie wachlarzyków okrą­
głych z białej kości, z zawieszonemi u nich 
malutkiemi książeczkami, zawierającemi porządek 
tańców.

Bal m ieszczań sk i.
Zakończeniem szeregu wielkich balów był 

bal mieszczański, w ydany wczoraj w salach 
Strzelnicy. D uża sala, boczna salka i długa iiaia 
jadalna, były pięknis i ze smakiem przystrojone, 
a sala duża zyskała jeszcze wiele na nowem 
oświetleniu elektrycznem , bardzo łagodnem . 
Wszystkie te sale zapełniły się tłumem gości 
balowych, których witała prezydentowa p. Mi­
chalska, spraw ująca obowiązki gospodyni i ,p re ­
zydent p. M ichalski, przybiany w p ;ękny strój 
narodowy. Rów nież wszyscy członkowie towa­
rzystw a strzeleckiego wystąoili w stro jach naro­
dowych, niektórzy w bardzo bogatych, przćz 
oo tłu en gości balowych dawał obraz barwny i 
wspaniały. Toalety pań były piękne i gustowna, 
przeważnie z lekkich tiulów we wszystkich ko­
lorach w tonach pastelowych. E l a  toalet było 
bogatych i uderzających pięknością linij. Tańce 
rozpoczęły się polonezem : w pierwszej parze 
szedł m arszałek h r. Badeni z p. prezydentową 
Michalską, dalej prezydent Michalski z panią 
Ścibor-Rylską, p. Suibor-Ryiski z panią Lerską, 
p . Markiewicz z panU  Riedlową radca dworu 
Dembowski z panią Neumanową, p. Ihn&tuwicz 
z panią Proniową, p. Neumann z panią Okor- 
nicką, itd. długim szeregiem w którym między 
innymi znajdowali się pp. Henrykowie Baczew- 
■-*cy, W iktorowie Leg.eiyóscy, Sosnowscy, dyrek­
tor Scheohtel, dyrektor Heller, p. Reyzner i w. i. 
Zaraz potem  rozpoczął się walc i tańczono z 
ogromną w erw ą i ożywieniem ; ponieważ dan- 
serów było bardzo w mlu, panie uie miały chwili 
wypoczynku. Do kadryla stanęło 120 par. W śród 
obecnych oprócz św .ata  mieszczańsŁ iego, który 
zebrał się bardzo licznie, byli reprezentanci 
wszystkich warstw m ia s ta , przedewszystkiem 
przemysłu i handlu, dalej reprezentanci św iata 
artvstycznego i literackiego, przedstawiciele 
władz i urzędów itd. Buwiono się ochoczo do 
rana.

'zoraj odbył się wielki Ca! u hr. Miehałów 
Baworowskieh, dziś odbędzie aię taki bal u ks. 
Andrzrjoetwa Lnbooiirskioh, a jutro na zakończenie 
karnawału piknik w kasynie urrodowern.

* 3
— Nasi najmilsi co dzień, co godzinę wynij- 

dują coś nowego, i,b l koniecznie upór i stanow­
czość dzieci polskich przepinać. Znęcają się na 
rodzicach we wszelki możliwy sposób, nie wy­
dają kart legitymacyjnych zabrauiają nosić por 
oye mąki i mięsa biednym ludziom, którzy i tak 
prawie z głodu umierają, ludzi wypędzają od 
roboty z królewskich lasów, zabraniają im za­
bierać odpadków od drzewa, zapowiadają nie- 
przyjęcie bydła latem na pastwisko w lesie królew­
skim itd. itd.

W yżór p o s ła .
Okręg wyborczy pleszewsko-jarocińsko- wrze­

siński musi dokonać ponownego wyboru, ponie - 
waż wybrany posłem p. Leon Czarliński zrzekł się 
kandydatury w tym okręgu, przyjm ując obowiązki 

! posła z uaręgu wyrzyskiego. Naturalnie wybór

go z wyborców w mieście powalono na ziemię 
i przeszukano mu kieszenie za kartkami polskie­
mu Co znaleziono, to zniszczono, lecz ów boha­
te r wyborczy miał na każdy przypadek kartkę 
polską na piersiach schowaną i tę oddał, cho­
ciaż wciśnięto mu kartkę centrową i kazano mu 
ją  oddać.

JZS W  ̂ / J = 5 S
— Onegdajszej nocy aresztowała polieya w 

Warszawie około 100 robotników.
— Onegdaj odbyło się w magistracie pod 

przewodniotwem prezydenta miasta pierwsze posie­
dzenie komisyi wyznaczonej do zbadania sprawy bu­
dowy * Warszawie gmachu muzeum sztuk pięknych. 
Uchwalono wyznaczyć specjalną komisyę do zała­
twienia sprawy wyboru placu pod budowę muzeum 
bez łączenia gc na razie ze szkołami artystycznemu 
Do komisyi wy Drani zostali pp. dr. Banni, Weloński, 
Loewy, Gaj, Mościcki, Mejer, Stępiński i Rychter.

— Podczas napada na urząd gminny w Mi- 
ekajłowie w pow. kicyńskim zabrano gotówką 1684 
rubli i blankiety paszportowe. W miejscowym skła­
dzie monopolowym zabrano 315 rubli i wódek na 
36 rubli.

— W Łodzi w sobotę wynikła między robo­
tnikami, wraoającymi z fabryk, kłótnia na tle par- 
tyjnem, zakończona strzelaniną. Jednego robotnika 
zabito, 4 ciężko zraniono.

— W Radogoszczu wpadło do kantoru fabryki 
Sima czterech ludzi i zrabowało 400 rubli.

— W Tomaszowie zastrzelono na nlicy z powo­
dów partyjny oh stolarza Iskierkę.

— Donoszą z Petersburga, że rada ministrów 
zezwoliła na utworzenie w Warszawie tow. akcyjne­
go handlu łanem żelazem. Zaiożyoielami są Jnliusz 
hr. Tarnowski, inż. SkiDiński i Lilpop.

N iebyw ała hisiorya.
To, czego wiaowmą była onegdaj W arszawa 

godne jest doprawdy pióra jakiegoś romanso- 
pisarza, obrabiającego tematy z przed wieków. 
Przed kilku dniami do mieszkania urzędnika ko­
lei Warszawsko-Wiedeńskiej p. Zygmunta Dąbrow­
skiego przy ul. Nowo-Wielkiej przyszło dwóch 
mężczyzn, którzy przedstawiwszy się za agentów 
wydziału „ochrany" aresztowali p. D. i powieźli 
ze sobą. P . D wychodząc z agentami z mieszka­
nia, oddał nieznacznie matce swej pugilares 
z kilkuset rublami, przeznaczonymi na zakupy 
przedślubne, za kilka dni miał bowiem się żenić.

Nazajutrz, od samego rana, rodzina uwię­
zionego, zaniepokojona tajemniczem uprowadze­
niem, rozpoczęła wywiady u oberpolicmajstra, w 
wydziale śledczym, „ochranie", więzieniarh, cy­
tadeli itd. Wszędzie odpowiadano, że p. D. nikt 
nie aresztował — aż wreszcie wieczorem zjawia 
się w mieszkaniu sam p. D oszołomiony, wy- 
biadly, w zniszczonem ubraniu...

Opowiada on, że mniemani agenci a w rze­
czywistości bandyci, wsiedli z nim do oczekują­
cej przed domem dorożki zamkniętej i zarzucili 
mu na tw arz jakąś płachtę, o ile się zdaje na­
syconą chloroformem.

Co się potem stało nie wie. Obudził się w 
jakiejś norze. P. D. zauważył brak 50 rubli, 
które zabrał ze sobą, wybierając się do więzie­
nia, pierścionka zaręczynowego, zegarka złotego 
i innych drobiazgów.

Bandyci, ludzie młodzi, wyrażający się po­
prawnie, uspakajali p. D., że mu się nic nie sta­
nie, byle zachował „tajemnicę", w przeciwnym 
bowiem razie czeka go... „kula w łeb".

Potem zarzucili mu znowu na tw arr płach­
tę, wsadzili do dorożki... więzień obudził się w 
dorożce na pl. św. Aleksandra. Przerażony, przr- 
pominająe sobie, co przeżył, wyskoczył z dorożki 
i biegnąc dopadł domu.

nosi czcrniowiecka „Gaz. poi.*, naradę, której 
rezultatem  jest uchw ała następujących rb*old_ 
c y j : 1) Aby Sejmowi dać możność zaznaczenia 
swego stanow iska w sprawie obowiązku w y ­
borczego , uważa większość zebranie się Sejmu 
za wskazane. 2) Przedmiotem obrad prócz u* 
chwalenia preliminarza byłyby przedłożenia, 
zwrócone przez rz ą d . 3) Załatwienie spraw y 
regulacji p łac nauczycielskich jesf nieodzowne. 
4) Równocześnie jednak ze względu na po trze­
bę uregulowania płac nauczycielskich w /reża  
się życzenie, aby rząd w kwestyi propinacyjnej 
ostatecznie zaznaczył swe stanowisko.

W  Pradze odbyło się zgromadzenie przed­
stawicieli czeskich stronnictw z wyjątkiem agrar- 
czyków i socyahstów. Omawiano obszernie apra 
wę koncentracji i zawarto umowę co do roz­
dziali. wszystkich miejskich mandatów. Według 
tego otrzymają Staroczesi 3 mnndaty m i e j ­
s k i e ,  Młodoczesi 23 mandatów, reszta przypadnie 
mnym stronnictwom. Oo do ; wyborów w okrę­
gach wiejskich pozostawiono każdemu stronni 
ctwu wolną rękę w stawianiu kandydatur.

zgromadzenie wyborcze w Libercu uenwa- 
liło wotum zaufania dla m inistra Pradego i po­
stanowiło postawić jego kandydaturę przy zbli­
żających się wyborach do rady państw a.

„Dz. pozn." pisze: Półurzędowo donoszą : 
„Minister oświaty dr. Studt wkrótce ustąpi. Po 
wodów jego dymisyi szukać trzeba w tem, że 
Polacy wejdą silniejsi do parlamentu niemieckiego, 
co oznacza zupełne fiasko ery Studia w polskiej 
walce o szkołę w oczach całego św iata". „Dz. 
pozn." dodaje od siebie: Myśmy dawno pisali
o tem, że ewentualne zwycięsłwo polskie na 
Górnym Slązku przyśpieszy upadek ministra 
Studta.

miejsce

Telegramy i telefonematy
z dnia 11 lutego 1907.

Prognoza pogody.
W iedeń. Prognoza centralnego zakłada mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 13 lutego:
W  Gaiicyi wschodniej i na Bukowinie : 

Przeważnie pogodnie, mierne wiatry, bardzo 
zimno.

W Galicji zaohodniej: W dolinaeh pogoda
mglista; na wyżynach pogodnie, mierne wiatry, 
temperatura mało zmieniona.

Ostatnie wiadomości.
Porządek dzienny pierwszego p o s i e d z e ­

n i a  s e j m o w e g o ,  które odbędzie się d ira  
14 bm. o godz. 11 rano, obejmuje pierwsze czy- 
tm ie 73 sDrawozdań wydziaiu kraj., a wśród 
tych pierwsze czytanie sprawozdania z projek­
tem ustawy o regulaminie dis sług; w sprawie 
budowy szkół iudowycn i p o d w y ż s z e n i a  
p ł a c  n a u c z y c i e l i  l u d o w y c h ;  bu­
dżetu krajowego 1907; w sprawie stworzenia 
kraj. funduszu inwestycyjnego i o zmianie nie­
których postanowień statutu Banku krajowego;
0 szkodach wyiządzonych przez powodzie i słoty 
w r. 1907; o budowie dróg wodnych; o pro­
jekcie ustawy drogowej i ustawy o policyi dro­
gowej ; o postępie czynności w sprawie budowy 
nowych klinik przy szoitalu lwowskim: o zmia­
nie etatu posad i płac personalu lekarskiego
1 funkeyonaryuszów administracyjnych kraj. szpi­
tala pow. we Lwowie i św, Łazarza w Krako­
wie ; o ustanowieniu dla niższej służby oddzia­
łowej obu szpitali sraj. we Lwowie i Krakowie 
rocznych dodatków itd.

S e j m o w a  k o m i s j a  p a r l a m e n ­
t a r n a  prawicy oemędzie posiedzenie d. 13 bm. 
o godz. 3 po południu w gmachu sejmowym.

W leaeń. W czoraj odbyła się w m inister­
stwie spraw zagranicznych konferencja barona 
A»breathala x ministrem wspólnego skarbu B uria­
nem i ministrem wojny Scnónaichem. Omawiano 
jedynie bieżące sprawy dotyczących ministerstw. 
Konferencje lego rodzaju będą się odtąd odby- 
waiy co pewien czas, celem utrzym ania ściślej­
szego kontaktu między wspolnemi ministerstwami.

L ondyn, do „Standardu" donoszą z Kalkutty 
że emir Afganistanu został wczoraj przyjęty do 
związku wolnomularzy. Marszałek polny lord 
Kitchener był obecny przr tej ceremonii.

Przed nowymi wyboram i.
Grac. Minister Derschatta kandydować bę­

dzie do nowego parlamentu w II okręgu wybor­
czym m iasta Gracu.

Sejm pruski.
Po trzytygodniowej przerwie, spowodowa­

nej wyborami do parlamentu niemieckiego rozpo­
czął sejm pruski ponownie swoje obradr. Na po­
rządek dzienny przyszedł budżet m inisterstw t 
rolnictwa. Z tego powodu wygłosił też swói po­
gląd nowy minister p. A r  n m Wrażenie, ja ­
kie na zewnątrz wywiera nowy minister, od- 
mienem jest od tego, jakiem się odznaczał jego 
poprzednik. Słusznego wzrostu i szczupły w prze­
ciwieństwie do p. Podbieiskiego, nie odznacza się 
też jego żywym temperamentem i :ą gotowością 
słowa, którą ten is władał. Z przemówienia jego 
wysnuć można było, że w ministerstwie rolni­
ctwa kurs dawniejszy pozostaje niezmienionym. 
Dyskusya ogólna nad budżetem m inisterstw a rol­
nictwa głównie dotyczyła drożyzny mięsa i kwe- 
styi robotniczej, w której gło3 zabierali p o s ło ­
wie różnych stronnictw.

Polityka BU Iowa.
P ary ż . Korespondent berliński „Temps" 

paryskiego podaje rozmowę z pewną osobistością 
która mówiła z Bfilowem na temat ostatnich wy­
borów i przyszłej polityki kanclerzów w izbie. 
Billów oświadczył, że z centrum rządzić nie bę­
dzie, tj. nie będzie na niem się opierał an i dbał 
o pozyskanie jego głosów, jednakże geosów tych 
odrzucać nie będzie. Politykę swą oprze na p a r­
ty ach liberalnych, którym będzie czynił jak naj­
większe awanse.

Z ziem polskich.
Wybory.

Prawybory na U k r a i n i e  wypadły dla 
Polaków najniefortunnie/ w gub. kijowskiej, 
gdzie przeszło tylko 14 wyborców Polaków, pod­
czas gdy R osjan  &3 (w tem 16 popów). Ns 
W o ł y n i u  nie o wieie lepiej id z ie ; wybory 
nie skończoae jeszcze a Polacy uzyskali dotąd 
28 miejsc, Rosyanie 43 (w tem 11 popów). 
Wiadomości z L i t w y  nie dają jesacze do­
kładnego obrazu ustosunkowania się stronnictw, 
które na Litwie mają wyłącznie charakter naro­
dowościowy. Walczą mianowicie między sobą: 
Polacy, Litwini, żydzi i Rosyanie. Tylko tam , 
gdzie ludność polska spotyka się z łotewską, nie 
ma walki, gdyż Polacy z Łotyszami zawarli so­
jusz wyborczy. Rezultat jednak dotychczasowy 
również nie świetny. W  pięciu powiatach wy­
brano 42 Polaków wyborców, w trzech (bobru j- 
skim, mozyrskim i pińskimi ani jednego Polaka, 
chociaż pow. piński uważano za zupełnie 
pewny.

W arszawa Wczoraj odbył się wiec przed­
wyborczy stronnictwa demokratyczno-narodowe- 
r,v rozczulony na 7 sal w różnych okręgach 
wyborczych. Przemawiali pp. Zygmunt Balicki, 
Roman Dmows*i, b. posłowie J. Nakonieczny, 
Fr. Nowodworski i inni. Przebieg wieców był 
spokojny.

W arszaw a. Ministetyum oświaty zawiado­
miło radę uniwersytetu warszawskiego, że obecnie 
należy dokonać wyboru nowych wyborców na 
zjazd delegatów uniwersytetów dla wyboru z

pośród nich członków rady państwa w 
tych, którzy zrzekli się tej godności.

Łodź. Od kilku dni jacyś nieznani młodzi 
ludzie obchodzą mieszkania P^wyborców  
cyrkule i pod groźbą rewolwerów zmuszają ^  
do wydawania kartek wyborczyc > nie.
stępnie, wypełnione m zwiskami wy :
znanych lub niesympatycznych °8ól°™  zW™0Źi*  
właścicielom, nakazując znowu pod g ra w j 
browningów głosować na wskazanych kandyda 
tów skrajnej lewicy.

Z ftosyi.
Wybory do Lamy.

Sądząc z wyników prawyborów do Dumy, 
należy się spodziewać, że przyszła Duma będzie 
w swej większości o p o z y c y j n ą  c o 
charakteize bardziej radykalnym, niż poprzednia
rozwiązana.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Według dotych­
czas znanych wyników wybrano do dni 
rajszego 3643 prawyborców drugiego stopnia, w 
tem 926 monarchistów, 601 utniarK0*o°^? ’ 
należących do lewicy, 274 kadetów, 28 . ??
tyjnych i 167, o których nie- wiadomo do jalnego 
stronnictwa należą.

Patersburg. P rzy wybojach wyborców w 
Kurlandyi wybrała wielka własność 24 członków 
szlachty. Wyborcy, których wybrali cnłopi, H  
wszyscy właścicielami 30 lub więcej dziesięcin. 
Są oni wprawdzie za reformami, ale przeciw o 
wywłaszczeniu. Robotnicy wybrali 2 socyalist w 
M iasta wybrały prawie samych postępowców, 
wśiód których znajduje się 14 Niemców, o 
syan, 4 żydów i 24 Łotyszów.

Z am ęt w Odessie.
Kolonia. „Koeln Ztg.“ donosi z Odessy, że 

majtkowie statków handlowych, rozjuszeni z po 
wodu niepowodzenia bezrobocia, postanowili po 
zabijać wszyatkich kapitanów. Na niektórych 
statkach umieścili machiny piekielne, lecz zama 
chy w porę odkryto. Na jednym ze statków 
trzej majtkowie zabili kapitana, a następnie ra ­
nili trzech polieyantów. Związek ludzi rus 
ogłosił, że przyczyną tych zaburzeń są żydzi. 
Zburzono kilka sklepów żydowskich i poczęto 
napadać i bić żydów na ulicy. Równocześnie 
anarchiści wykonali kilka napadów na banki, 
kantory i sklepy. W ielu ludzi zabito.

Wi*ttLłW. Pisma tutejsze donoszą z Odessy. 
Związek ludzi ruskich kazał zamordować S pod­
pułkowników pułku piechoty nr. 8 za to, że 
wzbraniali się wykonać egzekucję na rewolucjo­
nistach skazanych aa śmierć przez rozstrzelani*.

Zamachy.
P enca . Zabójcą gubernatora Aleksandrow­

skiego jest syn inżyniera, Anatol Gittermann. 
Prsybył on ze Saratowa. Sądzą, że zabójstwo 
gubernatora było aktem zemsty z powodu wy­
krycia niedawnym czasem przez niego siedliska 
rewolucjonistów i laboratoryum bomb.

Odrzucenie projektów Brlano?
Bzy m. Ajencja Stefaniego donosi z P ary ża . 

K ardynał R ichard otrzymał z \Yatykanu urzę­
dowe zawiadomienie, że Stolica św. n i e  
p r z y j m u j e  p r o p o n o w a n e g o  Prz®* 
Brianda tekstu umów między burmistrza® i 
proboszczami co do wydzierżawiania kościołów. 
Papież życzy sobie, aby forma tej umowy, ab-’ 
żona przez biskupów, pozostała niezmienioną. 
Kardynał otrzymał równocześnie polecenie, za­
wiadomienia o tem wszystkich biskupów Francyi*

P a ry ż . (Ag. Havasa). Do wielu dzienników 
donoszą z Rzymu, że wskutek odrzucenia przez 
Sloncę apostolską proponowanych przez ministra 
wyznań Brianda kościelnycn kontraktów dzier­
żawy, zwróciło się wielu biskupów franuaskicn 
do papieża z zapytaniem, czy zawarte (uż kon­
trakty mpją być utrzymane w mocy, lut nie. 
Papież odpowiedział, że kontrakty te naieży roz­
wiązać .

Arm aty dla Persyi.
W arszaw a. „K uryer varsz. “ donosi, i® w 

sobotę przybył do Warszawy z Aleksandrowa 
pociąg towarowy, złoż ny  z 41 wagonów, 
dowanych armatami, jimow,onemi przez rząd 
perski we Francyi.

W rzenie w Ameryce środkowej.
W aszyngton Wedle mformacyj, otrzyma­

nych przez departam ent państwa, położenie w 
Ameryce centralnej staje się coraz trudniejsze. 
Republiki Honduras i N icaragua odrzuciły pono­
wnie projekt rozstrzygnięcia sporu w drodze są­
du rozjemczego. Grozi więc w każdej chwili 
możliwość wybuchu wojny.

Z  Seroii.
B elgrad. N ajw ris y trybunat woskowy 

zatwierdził wyrok 1 instancji w sprawi# kraga- 
jewackiej, mocą którego 35 oficerów i podofics 
rów skazano na kary więziema od 1 r°fcŁ 0 
lat 2u

Zbrojenie Ameryki-
Hawana. (Niem. Tow. kablowe). P o p r o ­

wadzenie rozporządzenia w sprawie og nej 
służby wojskowej i powiększenia wojska na ra 
zie na żądanie stronnictw politycznych i ro.. ono,

NADESŁANi.
(Za tę -nbrykę ReA»*oy» ^  Opowiada.)

 F o s la t  na Fałlór*  3 ?  pokarmem aeazwy-ro s im y u a  i  a bi ’ WSzelkim biedo-
czaj w z m a c m a ją c ^ Z a p  od

riers? a T  następstwie wpływa na rozwój gólny 
dziecka To wszystŁb zawdz-ę&a swym częściom 
sk adowym które stanowią że jest poki.nr.ca, 
smacznym, lekkim i jednocześnie nadzwyczaj po-
żywnym. _____________________________

W Y PA L O Sf* ' Z R * *  R S
a s t iciRromiratidla 

ochrony 
przeciw 
fałszer­
stwom
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K o n r a d .

(Wląaanka TfTażb  ̂„ pouróży)

(Ciąg dalszy”)

Po posileniu się, podążyliśmy na Monte 
Epomeo (górę św. Mikołaja). Na wysokość 800 
m. trzeba się było na górskich konikach wspi­
nać ślimaczą drogą przez 2 1/* godziny. Jecha 
liśmy wśród winnic, gajów oliwnych i lasów ka 
sztanowych. Tu i ówdzie kratery wulkanów, a 
na najwyższym szczycie kaplica św. Mikołaja, 
w której czuwa siwoorody pustelnik.

Po k/óikiej modlitwie w kaplicy, weszliśmy 
na oialą terasę, zkąd widok majestatyczny na 
całą okolicę. Przy pomocy szkieł widzieliśmy za­
toki Gaety, Neapolu i Salerno. U stóp naszych 
malownicza Ischia, nieco dalej- Procida, wprost 
przed nami Gapo Miseno. Po prawej stronie Ca- 
pri, najpiękniejsza z wysp w zatoce neapolitań- 
skiej, dalej ląd s ta ły : P anta della Campanella, 
półwysep Sorrento, okazały Wezuwiusz, a jeszcze 
dalej, w głębi — śnieżne szezycy Abruzzów...

Powrót nastąpił o zmroku. Z poza gór wy­
łoniła się wielka tarcza księżyca, który usłał na

spokojnej powierzchni morskiej aługą, fantasty­
czną wstęgę srebrzystą. Łodzie rybackie ciągnęły 
powoli ku brzegom, a do usz naszych dolaty­
wały harmonijne dźwięk. piosnki miejscowej:

„...Or, one tardate? bella e la sera 
S p in  un arietta fresca e leggera...
Vkiiite all’agile — barchetta mia,
Santa Lncia 1 Santa Lucia 1

(Czerna zwalniacie bieg ? W noc cichą, ja.ną — 
gwiazdy ukażą brzeg, oae nie zgasną... Spiesz, bar­
kę moja; pogoda sprzyja! Niech Cię prowadzi świę­
ta Łuoyja!)

W idać już z blizka Neapol, rzęsiście oświe­
tlony, tysiące świateł odbijają się w nurtach nad­
brzeżnych, a nad miastem widnieje jasna łuna. 
nV aporenou zatrzymuje się przy samym brzegu. 
Udajemy się rychło na spoczynek, gdyż wczesnym 
rankiem mieliśmy wyruszyć do Pompei i na We­
zuwiusz.

P iugnąc zwiedzić lewe wybrzeże zatoki, 
wybraliśmy się pow ozem ; poaróż wprost do 
P o m p a  trw ała trzy godziny. P ized rogatką wznosi 
się piękna statua św. Januarego, patrona miasta, 
czczonego szczególniej w okolicach Wezuwiusza. 
Za wstawieniem się tego świętego niejednokro­
tnie Bóg uchronił Neapol i inDe miejscowości od 
grożących im od wulkanu katastrof. Przez cały 
rok płonie przy posągu światło ofiarne. Za mo­
stem kolejowym miasteczko przemysłowe S. Gio-

rann i a Teduccio, liczące 20.000 mieszkańców. 
Wjeżdża się potem na długą i piękną Strada di 
Portici, pełną eleganckich willi, pałacyków, oto­
czonych ogrodami. Jestto „lubione miejsce wille- 
dPaiury zamożniejszych neapoiitaóczyków. Na­
stępuje malownicza Resina, prowadząca do Her- 
culanum, które zwiedzimy x powrotem.

W głębi, na lewo dominujący nad całą o- 
irolicą, zczerci iy, ponury Wezuwiusz B oki jego 
opadają łagudn.e, w regrjhrnym promieniu. Na 
wybrzeżu morskiem, wzdłuż którego jedziemy, 
widocznem jest niezwykłe tjawisko Mianowicie 
brzog na długiej przestrzeli obramowany jest 
potrójną tęczą. Z ziemi bowiem wydobywają się 
tam  wapory, które powodują załamywanie się  
światła.

Wjeżdżamy w mury miasta Torre del G re- 
co, pod względem zaludnienia dorowaywującegc 
naszemu Przemyślowi. To miasto leży w prostej 
linii krateru Wezuwiusza. Zbudowane juzt na 
dawnych pokładach lawy. Niejednokrotnie pada­
ło ono ofiarą trzęsień ziemi i wybuchów lawy. 
Ludność bardzo pracowita i przemysłowa dźwi­
gała zawsze «wój gród z popiołów. T erre del 
Greco prowadzi handel tkaninami jeowubnemi i 
koralami.

Po 20 m nutach przyly ramy do m iasta są­
siedniego, Torre Annunziata. Tam jeszcze bar­

dziej kwitnie przemysł i handel. .Są tam  fabryKi 
świec woskowych, zapałek, wyrobów z żelaza, 
rządowa fab ry k a  broni i fabryka makaronu. 
Miasto liczy 28.000 mieszkańców.

3ez  zatrzymania się jedziemy wprost do 
bliskiego Pompei. Wioać najpierw miasto toge- 
czesne: niewiele domkow ludności miejscowej, a 
natomiast sporo hoteli z francuskimi i angielski­
mi napisami. Przed każdym szereg powozów. 
Wstępujemy na k u c h  do „The Restaurant del 
Vesuvio“. Sala przepełniona. Słychać rozmowy 
w najrozmaitszych językach Służba z łatwością 
porozumiewa się z cudzoziemcami. Roznoś albu­
my pamiątkowe w cenie, począwszy od 1 fran­
ka, pocztówki z Pompei itp. Podróżni posilają 
się pospiesznie, a w międzyczasie p.szą pozdro 
wienia na kartach z widokami. Gospodarz usłu­
żny odsyła ja r ty  na pocztę. Zajeżdża powóz i 
po kilku minutucn stajemy przed bramą wjazdo- 
dową do Pompei. Ma się wrażenie, że wchodzi­
my na cmentarz. Przy wysiadaniu 2 zaaonnica 
podają nam puszkę z prośbą o ofiarę na potrze­
by bazyliki Madonny di Pompei. Przy bramie 
turnikiet, przy którym za 2 50 fr. o trzy tru je się 
kartę wstępu do miasta umarłych. Dochód zUyeh 
kart przeznaczony jest na dalsze prace wykopa­
liskowe.

Mijamy aleję, obsadzony cyprysami i lau ra­

mi. Na wzgórzu wielki konglomerat ruin i zwa 
lisk, poprzedzielanych w prostych liniach ulica­
mi. Nie bez pewnego wz-uszenia przystępujemy 
do zwiedzenia tego grodu bez mieszkańców

Siadamy na ławeczce marno ui-owej, a nasz 
„filozof" p-zypomiaa dzieje Pompei. Było to je­
dno z miast większych w Italii; w dobie krytycz­
nej liczyło około 80.000 mieszkańców. Założyli 
je Rzymianie w 6 w. przed erą chrześcijańską. 
Znakomici mężowie zjeżdżali letnią porą do 
Pompei dla wypoczynku. Cicero posiadał tam 
rozkoszna willę, Seneca spędził w Pompei młode 
lata. Bawił tam i Tacyt, który był świadkiem u- 
tarczk. Pompejanów z Nocerinami. Strabon opo­
wiada, że za jego czasów Pompei było stacyą 
morską i handlową, a komunikacyę umożliwiał 
kanał Sarno.

(C. >i. n.)

Drobne ogłoszenia
po 4  h l. od w yrazu.

Owoce kandyzowane
łwitśe, jak kijowikie, — domowsj roboty 
4 tar. kilo. Kazimiera Matezyńska, 

Kołomyja, Mnlehówka 80.

T a n ie j  J a k  w u ę d z l e !

fabryka dachówek
II

J E  * s"® 
 -

•beeiDe obok teatr a, ul. Hetmańska.
20

U  n  j o  ł o i /  ®iem~ki w  powiecie hn.ia- 
tyńskim jest do sprz.-danl*. 

Ob«z»r 600 mórg w, w  tem 470 ornej 
ziemi, a 102 l„au. Odległość od stacyi ko­
lejowej 8 kim. szosa w miejscu. Pośred­
nictwo wykluczone. Zgłoszenia : Dr. A . 8. 
prste restante Kołomyja. 157

P i e r £ p i n n l # l  zaręczynowe, obrączki 
■ ICI O G IU IIM  ślubne, oraz wszelkie 
wyroby zj złota, srebra, poleca F. KWA 
SNLEWSM, Lwów, pL Halicki 1. 3, — 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye, 

92

m
IiWÓw — dostawa do m iew ań

Świeże mleko nacz7niach.
Składy: P l a c  ś n o l b '  1. O,

n l .  P o l n i  1. 2 5 ,
158 n l .  H e t m a ń s k  i  1. 8 .

ia kilo piecza gęsiego
gfif* tylko 60 ct. -

Bczs/iam 1, łnie nowe, »zare pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo
w lepszym gatuaku tylko 70 ct. w pocz­
towych pakietach próbuyeh 5 kg. za po­

braniem toozlowym,

bandel pierzem w Pradze
(Prag, Czechy). "60

Wymiana dozwolona. Upraszam o dokła­
dny adres! 161

Świeże Ryby
uiurakle i rzeezne:

Kabljony, Łupacze duże, Ł upacze 
drobne m erlany, Łososie morskie, 
F ląderki itp. po 60, 65, 70, 80 i 

90 ot. kilo.
Śledziki świeżo łowione po 50 ct. 
Szczupaki rzeczne po zł. 1 —. 
Sandacze rzeczne po zł. 1‘40.
Liny, K arpie, Szczupaki stawowe, 

żywe po zł. 1-40 do T60 kilo.
By by marynowane w aspika:

Śledziki 2-kilowa puszka zł. 1*50 
Pztrągow ce „ „ B 190
Łosos morski „ „ ] *80
Węgorz 2-kilowa „ „ P90

poleca handel

S t .  f t a r l  j e w c > a ,
Lwów, Bynek 1. 42,
153 D o m i b a ń s b a  1. 9 .

Jo sprzedania
dobra

w powiecie dąbrowskim, nad Wi­
słą, 8 kim. szosą od stacyi kole 
jowej, 850 m., w tem  roli i łąk 
583 m., lasu i wikl 242 m dwór 
ładny i obszerny wśród ogrodu, 
budyuki odpowiednie, kościół, poczta 

w m iejscu. 142
"Wiadomość w biurze adwokata 

d r. (Stanisław a T om ika w K ra ­
kow ie, n l .  św. M arka 20 .

■ jedwabne w najroz. 
-  maitszych fasonach 

i kolorach poleca 
Krajowa Fabryka 
krawatów Zofii

  Tokarowskiej
f/ Ę T  Lwów, ul. Fredry 3.

Przyjmuj i  ló-wmei z dostarczę lej m.tery 
do roboty. Zamówienia * prowincyi usku­

tecznia Odwrotną pocztą.

j»  a r o & s a  B e  ^
SI aoya kolei i poczta w m iejaou

poleca
Dachówki różnokolorowe, płytki na posadzki, oem- 
bryny na studnie (specjalne), oraz wszelkie wyroby be­
tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
posadzki wykonuje się własnymi robotnikami.

Bliższych objaśnień udzieta zarząd fabryki. 104

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o a o o  T U T *  I  a i a i E E T O W l
y  N .w e t na jw ybredn ie jszych  smakoszy po trafią  zadow olić ”  -» mm

tu tk i oygaretow a

j p  jm  jst. M
818 

■ ważą
„Smlvesol“ .

Bibułka zrobioną je s t z najdelikatn ie jszych  w łókien liści 
morwowyoh, więc n ic  dziw nego, że p a li się lekko i ró ­
wno, a dym jeg t łagodny  i chłodny. W łasności te  pod ■ 

wyższa jaszcze um ieszczona w  u stn ik u  
„W ata  Salveiwl“ .

N adaje się do tytoni lekkich, m niej do  średnio  m ocnyoh 
wskutek swego n ad e r delikatnego w łó k n a  roślinnego. 
K ażdy palący tytoń, ohoąo un iknąć za tru o ia  nikotyną, 
pow inien pa lić  ty lko  w  cygarn iczkach  szk lan y ch  z w atą  
„Salvesoltt. — O ry g in a ln y  pakioolt „Waty Salresola 
w y sta rcza  na 2 0 0 —400  papierosów lu b  cygar. —
1000 sz tu k  tu te k  „P ram “ 8 korony. 10 oygarn iczek  

1 k. 20 h. Pakiecik w aty  „Selvesol“ 30 lub  60 hal. V
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „Jfowin“  ^

o  Aft*. W .  B ełd ow sfeft, Kraków 21, q  
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O

w atą  chemicznie 
czy stą  

oznaczone litrrą I

Ruch pociągów kolejowych
O b o w ią z m ją c y  z  d n i e m  1-g©  m a j a  1 9 0 6  r o b n .

(Czi.s środkowo - europejski).

POCIĄG
po-p.| osob
przvch. o e

1'30

1-40

•2-20

6-10

7-20
7-29 
7 50 
S-05
8-15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

1-50

3-55
4-37
4-50
5-25

5-45

T

9-05

9-20

9-30

10-30

10-50

Mło WAmtnm z
(na dworzec główny)

Icka:;. (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaczowa, 
W orochty (od 1/8 do 30/9 wł.), D elatyna (od 1/10 do 
30/4 wł.), klale^zozyk, Nowosielicy, Berhomethu Czu- 
dina, Ser^thu, Radcwiec, Dorny W atry  i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, Pragi), Orłowa, Źiakopanego, N. Sq,cza, (P- T ar­
nów). Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Borlina, W -ocławia, Warszawy, W iednia, K arls ­
badu, P rag ij, Oswięoima, W ieliczki. Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iw oni­
cza, Rymanowa, lan o n a , Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, K ałusza. Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. w niedzielę i rz. k. św ięta), KÓrSzmezo 
od (4/5 do 30/9 wł.), Serethu, Berhom ethu, Czudina, 
Borodiny, l  utny, Dorny W atry , tiuczawy 

Podwołoczysk, , Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), B orysław ia K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
Stanisław ow a, Żydaczowa 
Sambora. M. Laboccza, janoka, Cbyrowa 
Jaworowa
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Rarls- 

badu. P ragi). Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płaszów), W ieliczki, Orłowt. (p. TarnóvT), U. La- 
borcza (Pesztn) i Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, łączową, Potutor, Kór8zmez6 
Pzeszowa, Ja ro si-w ia , Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tu to r 
Ławocznego, Prałusza, S try ja, B orysław ia, Kocha winy 
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła . Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrow a (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, i.ocina- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Śeretnu Radowiec, Ber- 
hom etu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sacza, Jasła , Kgosna, Iwonicza, 
Rymanów?, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tucbli (oa 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P ragil, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, ,/ie liczk i, O rłow a 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. P rzem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, !w »nia pustego, Skały, Kopyozyniec, 
Grzymałowa

Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho­
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocła wia. W i3dnia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 ao 
15/9 wł.l, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.). N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła , Dymowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukaresztu), P o tu to i, Czortkowa, Kórosmezó, Nowo­
sielicy, Dorny W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowc, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, Wdudnią, W arszaw y, Pragi, 
Larlsbaau), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, Lubaczowa, Jasła , Iwonicza, Rym anow a, óa- 
noka, Chyrowa (p, Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), irodów, Kopyczyniec, Zf- 
leszczyk, Skały, Iwania pustego, H usia.tyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 
K ochaw iny

POCIĄG
posp.| o oh. 
odeh. o tr.
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655
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8-55
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11-uO
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Z e  L w o w a  d o
(z dworea głównego)

Krakowa, (W iednia. W rocław ia, Berlina, W arszaw y, Pragi, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa Rozwadowa, Dynowa, J a s ła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąoi.a (p, Tarnów ) 

Ickan, (Jass, B ukaresztu , K onstantynopola), KOrOsmezÓ 
(od 1/5 do 30/9 wł.), K ałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry  

K rakow a, (W iednia, W rocław ia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, MezS Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow a, Potutor, 
K6r6smez6, Czortkowa, NowosicLcy, Brodiny, Putny, 
Dorny W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
H usia tyna, Czortkowa 

Jaworow a
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, B orysław ia 
K rakow a, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 

Lubaczuwa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), żakopanegc (p. K raków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadn), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Sącza, O rłcw a (od 1/7 do 15/9 tył.), W ie­
liczki, Oświęcimu, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , Nowego Sącza, Orluwa (od 1/7 dv ljj/9 wł.) 

Ickan, W orochty  (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i św ięta 
rz k.). K ałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhom ethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessyj, Brodów, KopyCzyn ,ec 

Czortkowa, Żaleszczyk, H usiatyna, S kały , lw an ia  
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), K ałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy, KCrósmezó, Koomania, Dorny 
W atry , Suozawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, W rocławia, W arszawy, Łerlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Ja s ła , Chabówk:, 
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. bąoza, Dworów 

Ławocznego. D rohuuyczt, B orysław ia, K atusza 
Kołomyi, Żydaczowa
Rzeszowa, Lubaozow a, C hyrow a, Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Ohyrowa, Sanoka

Jaw orow a
Ławocznego, (Pesztu), Droho ycza, B o ry sła w a , K ałusza 
K tikowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, W arszaw y), Cby­

row a, M. Laourcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

R aw y 1 tskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czorckowa, Husi<'tyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, iw a­

n ia  pustego, H usia tyna, Żaleszczyk, Grzym ałowa 
Przem yśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od l/t> do 30/9 co 

niedzieli i św ięta rz kat.), W yżnicy, Nowosielicy, 
B jrhom ethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny

Sam bora, (Chyrowa,"^ano&a, Rym anow a, Iwonicza, J n.sła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, - W iednia, W ^ ę ła w ia , W arszaw y) jy n o w e  Tar- 
nóbrzegn Jasła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zako- 
panegc

Stryja, Droiiobycza, Borysław ia

są w powszeehiiem użyciu.
Zawdzięczam to tej okoliczności, że do icb wyrobu używam 
najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le 
Houblon“. Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszy­
nowe). Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. 
Smak ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pie­
czenia w krtani i na języKii. Dla zwolenników tutek klejo­
nych poleoam : „Le Houblon-Noris“ z watą. S |  one Wybor­
ne i oznaczone literą K. — Eażdy palący tytoń, chcąc uni­
knąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygarniczkach 
szklanych z watą „Sa(vesol“ — pochłania ona nikotynę, a 
więc usuwa jej szuodliwe działanie. 10 cygarniczek szkla­
nych 1 kor. 20 hak Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 h.

Wyroby te poleca: 819
Zakład przemysłowy 

wyrobów papierowych

M r .  B e ł d o w s M ,  — Kraków 22
B

2-05

7-00
11-25

5 25

10'12j

i ,a  dworzec „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów >
Podwołoczysk, Kopyczynieo, H usłatyntf, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodo w, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszozyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, fOdessy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec Czort 
kowa, Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usia tyna

2-36

6-35

11-15

10-u8!

Z dworca „Podzamcze"
Podwo.oc-.ysk, (Kijowa, Odessy), Brodów Kopyczyniec, 

H usia tyna, Czortkowa .
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ałowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec, Za 

leszczyk, Iiusia tyna, Skały, lw an ia  pustego, G rzym a­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk v t
Podwołoczysk. Brodów, Kopyojynieo, Skały, Iwauio, pustego, 

Potutor, H u sn ty n a , ż lieszczyk , Grzymałowa

UW AGA: P o ra  nocna oznaczona jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy  i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabyw ać mo­
żna przez cały dzień w biurze m iejskiem  ck. kolei państw , pasaż Hausmana «-

Filia pragskiego

Baniu Kredytowego
W9 Lwowje ul. Karola Ludwika 29

(Mr. telefonu 937)

Zakład centralny w Pradze. 
Filie w Kolinie i Ołomuńcu.

H p p ł a c o n y  fa n p i t a l  a k c y j n y  I ł .  6 , 0 0 0 . 0 0 0 .  
F u n d u s i c  r e i e r w o w e  i  g w a r a n c y j n e  b .  3 , 2 0 0 . 0 0 0 .

Korzystne załatwienie 
wszelkich transakcyj bankowych i lokacy‘

kapitałów.
Kupno i sprzeit&ż papierów  w artościow ych — Przepro w adze - 
m e wszelkich obrotów  giełdowych na ta rg a ch  krajow ych i z a ­

granicznych.
Promesy, Losy (Sprzedaż Josów za w yp łatą  w  rach u n k u  bie­
żącym ). — O tw ieranie k reay tów  i udzielanie zaliczek n a  pod­
kład papierów  wartościowych. — Przyjm ow anie w przechow a­
nie i w zarząd papierów  w artościow ych, — Ubezpieczanie 
losów i efektów od s t r a t  z  powodu w ylosow ania. — WykupuO 
płatnych kuponów i wylosowanych papierów  w artościow ych.— 
L isty polecające i akredytyw y n a  sezon podróży. — E skont 
weksli. — Inkasa i w ypłaty  w k ra ju  i n a  m iejsca  za g ra u l 
czne. — Wkładki pieniężne na książeczki w kładkow e (podatek 
rentowy opłaca Bank) oprocentowuje 4%  na asygnaty  kasow e 
z 90 dniowem  w ypow iedzeniem  oprocentow anie po 4 ł/t  °/0 i w 

rachunkn  bieżącym. 18
O d d zia ł h o m e r n l t i j •

F inansow anie przedsiębiorstw  przem ysłow ych i budowli p u ­
blicznych, kcedyty na  podatki i cła. — Z aliczkow anie fak tu r 
tow arow ych. K upno  i sprzedaż w drodze kom isow ej to ­

warów i zaliczkow anie tychże.

Colosseum *c w
M M e r m u f t ó w

1 i 1H n ow y jprogram* 
C odziennie p r z e d s o  
W  n ied zielę  *  ów ięła  dw a pr& edeła - 
w ienia ,  u d  p o p o ł. i o  & w ieczorem *

Zakład vaddecku)Cfj 
dr. A. Cbranca w Zakopanem
o tw arty  oały  rok. — C entralna ogrzew anie . — Ś w ia tło  e iek try - 
ozne. — K analizaoya. — W odooiąg. — N ow o «rząc zone łaz ien k i. — 
Cena od osoby 8 koron d z ien n ie  z oałem  u trzym an iem . — Pro-

spekta n a  żądan ie .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni \ 'itografii Piłiera0 Neu manna i Sp.


